ictwię, 
w my- 


Keda kuai i . ve 3 Admin; 
strace "rza" u Awirki (idaw 
"JE S o. Te 2 
Eed u di f p Epon przyjmuje 
od Toum" PUJ "PO" południu. 
WARUNKI PRENUMERATY; 


NE CNIMAILATA miejscowa 2 odbye 
ra; e UNE c ró wow aw! SSMIUŃTEG wł NA: 
E g dnog re ga dina 8O gr 
m Rt Myg ES $. piume 
m. ovis prate Fpdiktowa 
Smigh Fuu zł 
.prAE|óE Zz) 
zagraniczna 4 zi. 50 gr 


a oznaczenia ho 
s$ m hezpłatne, 
użytych jak 1 od 
teja nie zwraca, 


106606 TRUPÓW 


Rok XIV Nr. 132 


W OKOPACH. 


Dicięty odwrót wojsk. „rządowych . 


Caikowite 


SALAMANKA, 13.5. 
Cjalny kwatery 
Sńch wojsk kastylskich, k 
ciągu posuwają się napr: 
ruelu, zadajc 


zdobycie 
y 
Komunikat ofi- 
sukce- 
re w dalszym 
ód na froncie Te- 
| ielowi duże straty 
! przerywając ę obrony. Komunikat pôd 
kreśla, że tylko jedna dywizja nieprzyjaciel 
kopach przeszło 1000 


donosi o 


nieprzy 


ską pozosta w okor 

zabitych i utrąciła niemal całe swe wypo- 
sażenie materiałowe, Wojska gen. Franco 
obsadziły bardzo ważne stanowiska pod 


M. Corbalan 
górski Ca 


zdóbyły całkowicie masyw 
wieś Allepuz oraz szereg 
Wzgórz wzdłuż drogi z Villarluengo do Fo! 
lanete, Nad wieczorem zdobyto wieś Cana 
da de Benatanduz. Wojska navarskie zdo- 
były wieś Cantavieja. W ciągu dnia strąco 
no 3 nieprzyjacielskie samoloty myśliwskie 


PRZERWANY FRONT. 


SARAGOSSA, 13.5. — Oddziały gen. 
Garcia Escamez przerwały front wojsk rzą 
dowych na przestrzeni 6 km na płn. zachód 
od Teruelu w kierunku na Corbalan. Armie 
gen, Garcia Valino i gen. Varela zdobyły 
drogę Teruel Albocasar, przecinając dro 
gẹ odwrotu wojskom rządowym. 


SKAZANY OPRAWCA. 
BURGOS, 13.5. — Trybunał Oviedo 
skazał na karę Śmierci niejakiego Jose Car- 
vajol, który był w swoim czasie szefem po 


licji republikańskiej w Caldas, Carvajol o- 
skarżony był o współudział w zamordowa- 
niu, względnie wydaniu rozkazu zamordo- 
wania 900 osób w ciągu swego urzędowa- 


nia. 


BOMBARDOWANIE BARCELONY 
BARCELONA, 13.5 


rajszego bomi 


— W czasie wczo 


bardowania Barcelony pomię- la ziemskiego 


masywu górskiego. 


dzy godz. 15 a 16 zginęło 50 osób, a 100 
osób odniosło rany. 
| 
ŁUP WOJENNY. 

SALAMANKA, 13.5 W ciągu ostatnich 
starć, jakie toczyły się na wschód od Te- 
ruel, wojska gen. Franco zdobyły 3 arma- 
ty przeciwlotnicze, 7 armat przeciwczołgo- 
wych, 13 armat górskich oraz 8 armat po- 
lowych. 


i LENY 
Przed tekstem 


Łódź pątek 13 maja 1938 r. 


a 
- 


zł. 0,40 — zł. 2,60 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dolary po 5.27, 
funty szterlingi 26.33, franki szwaj- 
carskie 120.75, franki francuskie 14.55, li- 
ry włoskie 21.60. 


Rząd meksykański zapłaci odszkodowanie 
wm za skonfiskowane kopalnie naffy. 


MEKSYK, 13. 5. — Prezydent Carde- 
nas oświadczył, jak donosi Reuter, iż rząd 
meksykański zaproponował wypłacić od- 
szkodowanie wywłaszczonym  towarzy- 


Salzburg 


stwom naftowym, przelewając na ich kon- 
to w ciągu 10 lat GO procent dochodów z 
eksportu nafty. 


świątynią muzyki Mozarta 


POGŁOSKI O ZAMKNIĘCIU KASYNA GRY 


WIEDEŃ, 13. 5. — W kołach poinfor- 


mowanych krążą pogłoski, o tym, że wła- 
dze zamierzają zamknąć kasyno gry w Salz 
burgu, gdyż Salzburg ma być odtąd świą- 


tynią muzyki Mozarta. W gmachu kasyna 
ma być założone konserwatorium imienia 
Mozarta. 


„Mezaliansy”” Habsburgów 
$PORY © TYTUŁY ARCYKSIĄZĘCE. ME 


WIEDEŃ, 13. 5. — Wczoraj odbył się 
w Wiedniu w katedrze św. Stefana ślub ar- 
cyksięcia Karlosa Habsburga z panna Kri- 
stą Satzger von Balvanios, córką obywate- 
na Węgrzech. Arcyksiążę 


W przededn u największej bitwy 


BER na chińskim teatrze wojny. 


SZANGHAJ, 13. 5. — Władze 
skie 
cych mocars 


tw z prośbą o 


japoń- | Tientsin 
zwróciły się do przedstawiciela ob- |cziej zagrożone W | 
jak najszybsze |W pobliżu kolei Lunghai prawdopodobnie 


— Pukau i Lngnai będą najbar- 
ciagu najbliższych dni. 


twakuowanie obywateli państw obcych z|będzie rozegrana jedna z największych bi- 


prowincyj Kiang 
Szary te, a przede 


wzdłuż 


wszystkim 


łożone 


Prezyde 
TAN a 


4 


LP GE 


Prezydent Francji Lebrun 
Zdjęcie prze 
Aided arazalka Li 


DZIS 
WIELHA 
PREMIERA? 


Kino 


Pocza p, MEA Soleta NS 


Na,bardziej aktualny film doby 


kolei Pekin — Hankau, 


dokonał otwarcia wystawy 
istawia Prezydenta Francji Alberta Lebrun w momencie oglądania popier 
zcią_Pilsudskięgo wykonanego przez jednego rzeżbiarza francuskiego 


u, Hanwei i Honan. Ob-|tew od początku konfliktu jap msko-chiń= 


okolice, po- |skiego. 


nt Lebrun na wystawie rzeźby w Paryżu 


z 


prac rzeżbiarzy francuskich, 


obecnej ! 


Habsburg otrzymał niezwłocznie po ślubie 
od Ottona Habsburga pismo, że na mocy 
ogawiązujągych. usiay W rodzinie „Habs- 
burgów przestał być członkiem tej rodziny, 
gdyż przez małżeństwo popełnił mezalians, 
WŚ 6 

BUDAPESZT, 13. 5. — W związku z 
oświadczeniem pełnomocnika arcyksięcia 
Ottona — na Węgry hr. Hunyady, jakoby 
arcyksiążę Albrecht z powodu swego mał- 
żeństwa z panną Bosskay został wykluczo- 
ny z rodziny Habsburgów, arcyksiążę Al- 
brecht wyjaśnia, że tekst tego oświadcze- 
nia pozostaje w sprzeczności z ustawami 
węgierskimi oraz statutem rodziny Habs- 
burgów. Arcyksiążę Habsburg, mimo swe- 
go małżeństwa. pozostaje nadal członkiem 
rodziny habsbursko-lotaryńskiej i nadal za 
trzyma swój tytuł. 


WARSZAWA, 13.5%— W dzisiejSfym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa- 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 


15.000 zł — 20520 
10.000 zł — 54828 147845 
5.000 zł — 152019 59801 77290 


122693 140163 


UGLUDBZŁEN: 


tj 
1 iam. 


1-5za Strona 
strié 


ta w. m-m 


50 gr. nekrologi 40 gr 54, 15 gr 
trona IU łamów, drobne l% gr:za wy 
az. dia poszukujących pracy 10 gr 
qajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dl 


earobot 1 zt. Ogłoszenia dwukolorow: 
50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne į trójkolorowe © 100 proc. droże 
Ogłoszenia ndwokatów ryczałtem X5 zi 
jeny ogłoszeń niedzielnych są o 26 pro 
droższe 
Za 1 w. mm. w I tamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łumów), w wydaniu prow 
cjonalnym zł, 1.—. Za termin druku 
4 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. EK. O. Nr 602.880 
Opłata pocztowa nissorona gotówką. 


TEEI ZZOZ WK ZOZEA3 2)z 


2.000 zł — 11193 2285529157 20299 
28023 33921 41727 52153.60236 66277 
68814 85346 107488 119284 134729 
135238 137500 153535 155687. 

1000 zł — 18978 21246 22636 22909 
36279 43942 63805 71936 74278 89308 
91510 115143 121690 123999 142395 
142802 143958 150386. 


Udział młodzieży w dziele dozbrajania armii 


Rzucone hasło przez Marszałka Śmigłego-Rydza dozbrojenia armii znajduje żywy 


oddźwięk nie tylko wśród starszego społ 
szkolnej. Uczniowie liceum Stow. Oświat 


eczeństwa, ale również wśród młodzieży 
y „Unia* wraz z rodzicami i gronem na- 


uczycielskim przekazali jednemu z pułków warszawskich ciężki karabin maszynowy 


z pełnym wyposażeniem zakupiony z wł 
Ciężki karabin maszynowy ofiarowan 


asnych dobrowolnych składek. Na zdjęciu: 
y jednemu z pułków warszawskich. 


W Moskwie nie ma katolickiego księdza 
Cicha modlitwa w kościele. 


MOSKWA, 13. 5. — W Moskwie na- 
bożeństwo żałobne za duszę Marszałka 
nie było odprawione. Personel ambasady i 
konsulatu z ambasadorem W. Grzybow- 
skim oraz attache wojskowym pik. K. Za- 
borowskim na czele udali się o godz, 12-ej 
do kościoła św, Piotra į Pawła, gdzie spę- 
dzili 3 kwadranse na cichej modlitwie. 


nabożeństwa  żałobnego, 


Urządzenie 
tak samo, ja 
liwe z powt 
szło rok temu został ares 
był oświetlony i przybrany zielenią. 
Z kościoła zebran 
ambasady, gdzie przed popiersier 
MERDO RYTM ZETA 


s w r. ub., okazało się niemoż- 
A braku księdza, który prze- 
złowany. Kościół 


i udali się 


Białe pończochy 
wywołują awaniury w Czechosłowacji. 


PRAGA, 13.5. — Nie tylko pozdrowie- 
nie hitlerowskie wywołuje incydenty mię- 
dzy Niemcami sudeckimi, a ludnością cze- 
ską, która się temu sprzeciwia. Podobne wy 
padki zdarzają się obecnie również z Oka- 
zji noszenia przez ludność sudecką białych 
pończoch, które są składową częścią naro- 
dowego ubioru sudeckiego. 

Ostatnio miał miejsce podobny wypa- 
dek z pewnym drukarzem, którego czeska 
publiczność przy tdziale konduktora tram 


Kto tyle zapłaci? 
50 złza kg truskawek! 


WARSZAWA, 13.5. — W niektórych 
sklepach warszawskich ukazały się pierw- 
sze inspektowe truskawki, sprzedawane po 
50 -* za kilo. 

Z powodu wyjątkowych o tej porze 
chłodów truskawki gruntowe dojrzeją zna- 
| cznie póżniej aniżeli w poprzednich latach. 


———— 


Dramat trójkąta n 
szpiego vskiej, roz 
Maginota, będącej 


piękna 
Miłość !!! 
Ceny miejsc 
od 4—6 p. p. 
od 


wajowego wyrzuciła z wagonu i pobiła 
drąc na kawałki jego biate pończochy. 

Kobiety sudeckie noszące białe pończo 
chy, są również przedmiotem ataków cze- 
skiej publiczności na ulicach miasta 


Nar 
Grzybowski 


du, przybranym kwieciem. ambasador 
odczytał wyjątki z pism Mar= 
szałka Piłsudskiego, po czym wezwał ze- 
branych do uczczenia pamięci Wielkiego 
Marszałka przez chwilę milczenia, 1 


. 
Ryski uczony w Gdyni 
zapoznaje się z budową MB 
—— 
CERES i ekspioatacią portu, 
GDYNIA, 13.5. — Wczoraj przybył do 
ainas, asystent przy ka= 
tedrze budowy  hydro-elektrowni, stacji 
dróg wodnych i portów na uniwersytecie w 
Rydze, który zamierza pozostać w Gdyni 
przez cały miesiąc, aby zapoznać się bli- 
żej z budową i eksploatacją naszego portu. 


Kainas udać się ma również 
kres czasu do Rożnowa i Poe 
gdzie zaznajomti się ze sposobem bu 
lowy zapór wodnych. Zaznaczyć należy, 
że inż. Kainas przyjeżdża do Polski po raz 
napisał już pracę o porcie gdyńskim 
ciągach miasta Kra- 


astępnie Inz. 
jluższy 


rabki, 


drugi i 
w 1934 r. oraz 


kowa. 


o wad 


Prowizja profesora 


Wolnej Wszechnicy. 


SAD SKAZAŁ GO NA RIESIĄC ARESZTU 


SIERADZ, 13. 5, — Swego czasu ma- 
jątek Złoczew, należący do hrabiny Tysz- 
kiewiczowej, w czasie porządkowania swe- 
go olbrzymiego sadu owocowego, zapro- 
sił profesora = ogrodnika Wolnej Wszech- 
nicy z Warszawy, p. Stefana Celichowskie- 
go dla zbadania terenu i stwierdzenia, ja- 
kie odmiany drzew i na jakiej glebie można 
posadzić w ogrodzie. W czasie tych prac 
profesor zalecił, że najlepiej będzie jeżć 
potrzebne drzewka owocowe majatek 
będzie w ¿szkółkach warszawskich, nato- 


1ałżeńskiego wplątanego w sieć wielkiej afery 
zrywającego się na teren'e autentycznej linii 
ałynoym systemem fortyfikacyjoym Francji ! 


W rolach głównych 


Vera Korene, n Vicior Francen 


Zdrada!., Szpiegostwo !! ! 
Na wiecz. ` 
seanse 


od 


miast szkółkę braci Kurowskich potępił i 
radził od nich brać, 

Mimo to zarząd majątku nabył wszyst- 
kie drzewa owocowe od braci Kurowskich 
sumę 2400 złotych. 

Po pewnym czas 


setal Malini 
wiedział p. Celich 


za 


ody się o tym dö- 


>wski, zwrócił się on 9- 


sobiście do | Kurowskich o prowizję, 
gdyż — jak oświadczył — majątek Złoczew 
nabył drzewka za jego poparciem. Bracia 
Kurowscy, wierząc profesorowi, wypłacili 
mu w naturze odpowiednią prowizię. 

Po pewnym czasie, gdy Kurówscy do- 
wiedzieli się o tym, iż zostali wprowadze- 
ni w błąd, skierowali sprawę do prokuna= 
tora. 

Sprawę tę rozpatrywał Sąd Grodzki w 
Sieradzu. Na rozprawie oskarżony nie przy 
znał się do w Po zbadaniu świadków 
Sąd skazał pi 1 Celichowskiego na 
niesiąc aresztu, dar jąc mu karę na mo- 
cy amnesfii 


Światkowski 
z Warszawy, a oskarżał obrońca Hauke z 
Sieradza 


Oskarżonego bronił adw 
Karzoneg n adw 


KINO—TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


JUŻ DZIŚ 


Następny pro 
Pócz; seansów 


WILNO, 13. 5. —Po korytarzach Sądu 
Okręgowego w Wide «przebiegła sensa- 
cyjna wieść, że do prokuratury przybył kat 
Braun w tówarzystwie swego pomocnika. 
Przybył dla zaałtwienia formalności finan- 
sowych, średniego wzrostu, średniej tuszy 
i „o „przeciętnej ” twarzy młody mężczyzna 
był z tego bardzo niezadowolony, że stał 
się objektem obserwacji kilku osób, Zasła- 
zał twarz, nachylał się, tarł oczy aż mu po- 


w 


Saby dniknąć badawczych rzucanych mimo- 

chodem spojrzeń. Pomócnik jego niższy, 

krępy stał z miną obojętną koło okna i nic 
sobie ze zwiększonego ruchu na korytarzu 
nie robił. 

Kat Braun jest milczącym, unika prasy. 
+Odwraca się, odchodzi, zasłania twarz rę- 
*%ką.. Nie chce nic mówić, 

las == Nie warto z tego przelnzdu robić sen- 


4; 


; 


s+ 


W BELWEDERZE 
WARSZAWA, 18. 5. — O godz. 20-03) do Bel 


wederu wkroczył rare szwadron pułku 
szwoleżerów oraz kompania honorowa baonu 
+à ftółćcznego, 


O godz, 20,45 wśród głębokiej ciszy odezwa 
ły się zed dźwięki werbli. Gen, Kasprzycki 
wezwał obecnych do uczczenia milczeniem pas 
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. Nastąpi- 
ła chwila głębokiej ciszy, która trwała 8 minu- 
ty, Sztandary wojskówe pochyliły się Zgroma- 
„SR przed. Belwederem tłumy obnażyły gło- 


żelnie w całej atolicy na sygmał, dany 
ech ony Kościelne-i syreny fabryczne na- 
chwila ciszy Wzamatt wszelki ruch, Prze 
odnie obnażali”głowy, zatrzymojąc się na uli 
cách, W kilkunastu punktach miasta zapłonęły 
stosy., 
Po chwili miles enia baterie artylerii, ustawio 
ne w parku belwederskim oddały 21 strzałów, 
Następnie płk, Kiliński odczytał rozkaz Mar 
szałka wydany do wojska z okazji zakończenia 
zwycięskiej wojny polsko - bolszewickiej, 
Po wysłuchaniu rozkazu oddziały wojskowe 
odmaszerowały do koszar, 
W chwilę później przedefilował przed Belwe 
derem pochód sfederowanych związków wojsko 
„ wych, unii polskich związków  obrończyń oj- 
* ezyzny i awiątku strzeleckiego, 


+ 


W KRAJU: 


We wszystkich miastach w kraju odbyły się 
s+ uroczystości żałobne, które specjalnie uroczy- 
ście i imponująco wypadły w Krakowie, gdzie 
oddano hołd Zmarłemu Wodzowi w Krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów i w Wilnie, gdzie 

- 4ysiączne tłumy zgromadziły się na Rossie, 


ci 


WSZELKICH TYPÓW 
KA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


ALFA-RADIO CENTRALA, NAWROT 1. 


FILIA, PIOTRKOWSKA 287. 
| BEŻ ANDRZEJCZAK, RudaPob. Stasica 67. 


“ZYCIE ZGIERZA 


iW dniu wczorajszym w trzecią żałobną rocz 
| nlcę. zgonu Marszałka Piłsudskiego, Zgierz przy 
* brał uroczystą szatę: domy i gmachy Soicsne 
ozdobione flagami narodowymi spówitymi ki- 
" rem. 
W czerń przybrane sztandary zgromadziły 
~ się wokół katafalku w kościele, podczas żałob- 
"nego nabożeństwa za spokój duszy Wodza Naro 


u, 
Na Mszę św. celebrowaną przez ks. dr prof, 
A, Roszkowskiego przybyły władze wojskowe i 
L gywilne z prezydentem miasta na czele, oddzia- 
ły wojskowe miejscowego garnizonu, szkoły i 
organizacje młodzieżowe, delegacje organiza- 
cyj i stowarzyszeń społecznych ze sztandarami 
poczty sztandarowe cechów i liczne rzesze oby 
wateli, szczelnie wypuwlniając świątynię. Nabo- 
żeństwo , zakończono odśpiewaniem hymnu „Bo 
żę coś Polskę”, 

Druga część żołobnych 
"-wczórajszego odbyła się 
‘3s; Marszałka Piłsudskiego. 

„ Na ścianie Ratusza na biało czerwonym tle 
spowity kirem znajdował się portret Marszałka 
fluminóowany światłem reflektorów. 


P. uroczystości 


wieczorem na Placu 


w. 


organizacje społeczne, historyczne, byłych woj- 
skowych, społeczeństwo zajęło środek plieu, 

O godz. 20,45 syreny przeraźliwym jękiem 
napełniły powietrze, zapalony stos buchnął 


Potężny dramat produkcji 
francuskiej p.t, 
gram: 


180 groszy 


dnia | 


Około godz. 20,80 przybyło na Plac wojsko, | 


snopem iskier, oświetlając szęregi żołnierskie, | 


Przy kominku i Zacząłosię w pociągu, 
3g, 16-ej: 


Egzekucja w piwnicy więzienia 


Kat ae unika dziennikarzy 


sacji — mówi prokurator. — Prasa napi- 
sała już, że morderca został stracony w 
Grodnie. Stało się jednak to dziś w Wilnie. 


Braun przybył da Wilna onegdaj wie- 
czorem — po raz pierwszy w swej karierze 
wykonawcy wyroków śmierci. Wczoraj ra- 
no w piwnicy więzienia Łukiskiego doko- 
rał egzekucji. 

Wyrok kary śmierci przez powieszenie 
został wykonany na osobie mordercy Pio- 


* czetwieniały -= slowem robił wszystko, | tra Rudzińskiego, który w roku ub, w Mo- 


stach pod Grodnem wtargnął do mieszka- 
nia pewnego emeryta kolejowego i zanior- 
dował go oraz jego żonę i służącą. Morder- 
stwa dokonał w celach rabunkowych. Ru- 
dziński, ujęty przez policję wileńską, został 
skazany przez wszystkie instancje sądowe 
na karę śmierci. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej nie skorzystał z prawa łaski. Nie było 
żadnych okoliczności łamodzących. 


——000— 


Wczorajszy dzień żałoby 


minął w całym kraju w powadze i skupieniu 


We wszy stkich ośrodkach polskich zagranie 
cą odbyły się nabożeństwa żałobne i akademie 
ku czci Marszałka Piłsudskiego, 


W ŁODZI: 


ŁÓDŹ, 13. 56, — Wieczorne uroczystości ża- 
łobne odbyły się na Placu Hallera, 

W blasku płonących trzech stosów połyski- 
wato popiersie zmarłego Wodza, 

Wojsko, organizacje i tłumy społeczeństwa 
zajęły plac. 

O godz. 20,45 wojsko sprezentowało broń, 
tłum zamarł w bezruchu, W mieście stanęły w 
tej chwili tramwaje; syreny zamilkły, nastąpił 
trzyminutowa cisza. O godz 
zwiastował koniec żałobnej ciszy, publiczność w 
skupieniu rozpoczęła powrót do domów, 


ŻYCIE PABIANIC. 


Ile płacić za wycier Kominów? 


Aj właśc celi domów 


Zdawałoby się, że taka sprawa, jak wycier 
przez kominiarzy przewodów kdminowych jest 
bardzo prosta i nie powinna nastręczać powo- 
dów do zatargów. Tak było dawniej, kiedy na 
terenie calego mi urzędował jeden mistrz 
kominiarski z podległymi mu pr cownikami, sto 
sując minimalne a wycieranie komina. 


asta 


Sytuacja się sl komplik ikow ału z chwilą, gdy 
miasto podzielone zostało na 8 dzielnice, któ 
re objęte zostały przez trzech mistrzów komi- 
niarskich — oddzielnie, czyli każdy mistrz ko- 
miniarski otrzymał swoją dzielnicę, którą ob- 


sługuje, 

Z tą chwilą poczęto bardzo dowolnie według 
własnego uznania stosować stawki wynagrodze 
nia za wytarcie komina, stale je zwiększając. 
W ten sposób powst zatargi pomiędzy wła- 
ścicielami domów z jednej a mistrzami komi- 
niarskimi z drugiej strony, w które wdać się 
musiały władze ur 

Niektóre zatargi 
dzie grodzkim, bowien 
ód odmawiających płac 


a ły 
iiy 


znalazły się nawet w sg- 
mistrzowie kominiarscy 


ich rachunki właści- 


ić 


Przed portireiem Marszołka... 


Przebieg żałobnyci uroczysiośt. 


Nastąpiła głęboka 
tem padły słowa M 
pism, Wreszcie nio 


-minutowa cisza. a po- 
azalka, wyjęte z Jego 
wa $ Inierzy oraz „Wszy 
stkle nasze dzienne sprauwy* zakończyły żałob 
ną uroczystość, obchodu trzeciej rocznic" sgo- 
nu Marszałka Józefa Pilsudskiego, 


UTRATA PRACY POWODEM SAMO- 
BÓJSTWA,, 

Dochodzenie policyjne w sprawie nieznanego 
samobójcy z lasu zgierskiego Chełmy ustaliło 
jego tożsamość, 

Jest to 38-letni ślusarz, - mechanik Nowak 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy Przejazd 23. 

Nowak był kawalerem, służył w wojsku, 
przebywając 5 i: ncie, jako legionista, 
Ostatnio straci , popadł w rozstrój ner- 
i popeln | samo! t 


wowy jstwo, 
Zwłoki denata ajcują się w kosthiry na 
cmentarzu katolickim w Zgierzu, 
ŻYW pe. św. GENOWEFY. 


Teńtr ODA stawia w dniù dzisiej- 


ni znaną legendę p.t. 


szym po r „ży” 
wot św, Geno fy* z czasów wypraw krzyżo- 
wych. 
Głęboka treść, dobre wykonanie i pomysłowe 
koraeje składają się na d nałą całość. 
Dziś odbędą się jeszcze 3 przedstawienia: o 
Ą 16, 18 1 20.50 w sali kina „Apollo” przy 
„ gen, Pierackiego 2 a 


YOSHIW AR 


, 20.48 ryk syren]. 


„ŁCHU: 


(Chińska dzielnica 
miłości) 


Wkrótce: 


Zrzeszenie pracowników wido ych  podkjer. art. |. Skorasińskieto. 
Na scenie rewia w piątei k t 13, sobotę 4iw niedzielę 15 maja, 
Nr. 9 p.t. Ach, o za BOŻY Na ekranie film sensacyjno=szpiegowski p. t. 
BLEE" Udz. biorą: Lena Okszańska, Duet Teney, Ww || E K H A p i R N 
no-rewia Czesław. Grocholski, Messalini, Wald. Jaku- 
= niy 124. bowski, Igo Skorasiński i inni. rol. gł. Spencer Tracy i Wirginia Bruce. 
Dol. tramw.: 10. 16 i 17. Początek o godz. 6, w sobotę o 4, w niedzielę o 1.30. — Ceny miejsc od 54 groszy. 
EEDA 


Ustą 


Jest to potężna miłość gejszy 
ściganego przez władze chińskie za szpiegostwo, 
Nadprogram arcyzabawna groteska kolorowa i PAT, 
Motyl biszpański.. W soboty, niedzielę | święta bilety wolnego wejścia nie ważne. 
w święta, sob, | niedz, o g. 12-ef; ostatni seans o œ 22-ej, Ceny miejsc na pierwszy seans 25 i 40 gr.. na pozostałe 25, 40 
UCZNIOWSKIE w dni powszedie do godz. 17 w soboty i święta Ho godz. 16-ei po 25 gr. późniei po 40 groszy. 


do oficera rosyjskiego 


54. 70 


CIEPŁY SERWACY 
Stan ooadody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 13. 5. — Dziś o g. 9 rano temperatura W 
śródmieścia wynosiła 14 stopni powyżej zera. W cig- 
gu nocy ubicgłej najniższa ciepłota wynosiła plus 
8 stopni. Ciśnienie barometryczne utrzymało się na 
762 milimetrów. Zapowiedź 
necznej i suchej, z dalszym wzrostem temperatury. 

Słabe wiatry z kierunków wchodnich. 


poziomóe pogody slo- 


pienie starych polityków 


STRONNICTWO PRACY DOMENDA $IĘ. 


WARSZAWA, 1 — W kołach poli- 
tycznych krążą Jye pogłoski, że na 
zjeździe Rady Naczelnej Stronnictwa Pra- 
cy zajdą powaźne zmiany personalne we 
władzach naczelnych. Przede wszystkim 
nosi się z zamiarem złożenia godności pre 
zesa Rady Naczelnej gen. Józef Haller, któ 
rego ma zastąpić gen. Kukiel. 


GEN. ŻELIGOWSKI MA DOść POLITYKI. 

WARSZAWA, 13.5, — Poseł gen. Lu- 
cjan Żeligowski ma zupełnie wycofać się z 
czynnej polityki i wyłącznie poświęcić się 
pracy społeczno-samorządowej, w powie- 
cie oszmiańskim. Gen. Żeligowski nosi się 
też z zamiarem złożenia mandatu poselskie=/ * 


go. 


Zatargi o delegatów w fabrykach 


Dzisiejsza Konferencja w 


ŁÓDŹ, 13, 5. — Dziś o g, 11.30 przed południem 
rozpoczęła się w Urzędzie Wojewódzkim rozprawa 
komisji rozjcnrczej w sprawie unormowania waruń. 
ków płacy i pracy w przemyśle budowlanym, Poza 
rzecznikami ministerialnymi: radeg W róblewskim, 
s Kasińskim 4 nacz. Bajkiewiczem udział w rozpra- 
wie biorą ławnicy — po czterech a każdej strony. 

Zasadniczym tematem rozważań komisji rozjeme 
czej jest ustalenie płacy godzinowej dla murarzy Í 
sił pomocniczych. 


ZATARG O DELEGATKĘ. 

W zakładach firmy Allart, Rousseau i S-ka w 
Lodzi przy ul. Kątnej 19 wynikł zatarg na tle nie. 
przyjęcia do pracy delegatki. Robotnicy awrócili się 
ò interweńcję do Inspektora pracy, który natychniiast 
odbył konferencję z delegatami i dyrekcją. W wy- 
niku jej zatarg zlikwidowano, firma bowiem zgo 
dziła się przyjąć wspomnianą delegatkę nepowrót 
do pracy, 


KONFERENCJA W SPRAWIE WOŻNICÓW. 

Dziś odbędzie się ustopna konferencja w ln. 
spekcji Pracy w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
w przemyśle przewozowym. Jak oświadcznją kierow 
nicy związków, jest to już kategorycznie ostatni po- 
lubowny krok wośniców, 

W FABRYCE BIEDERMANA, 

Strajk w fabryce Biedermana przy ul. Kilióskie. | 
go Ż trwa w dalszym ciągu. Firma w dalszym ciągu 
stoi na odmownym stanowisku w stosunku do. $y- 
darfa przyjęcia spornego robotnika, ahata nie 
podjęto kroków. w kierunku likwidacji. 
= 78 JĘSZCZYSTĘDNĄ Apg sh 

; Odbyła sig wczoraj konferencja w kl. "Mi. 
darji zńtmrga ó*hmówę zbiorową w aptat A delfan- 
ga przy ul, Srebrzyńskiej, Pertraktacje nie dały te 


z mistrzami kominiarskimi. 


cieli domów należność swą ściągali w drodze 
przymusowej za pośrednictwem urzędu skar- 
bowego, mając za sobą odnośne przepisy zezwa 
lające na takie postawienie sprawy w wypadku 
sprzeciwu, ze względu na przymusowy wycier 
kominów w obawie pożaru, 

Jak nas informują z miarodajnych źródeł, 
stawki obecne za wycier kominów są następu- 
jące od każdego czynnego przewodu ko- 
minowego (nie od komina) w domach partero- 
wych gr 10 i od każdego piętra więcej 6 gro- 
Szy, 

W ten sposób w jednopiętrowym domu za wy 
czyszczenie 1 czynnego przewodu kominowego 
należy płacić 15 gr, w domu dwupiętrowym 20 
gr (tj. groszy 10 plus 5 plus 5) í t,d, Ponadto 
kominy winny być czyszczone w zwykłych do- 
mach mieszkalnych bez centralnych ogrzewań 
i różnych urządzeń mechanicznych 4 razy do ro 
ku, t.j. co kwartał, 

Niezadowoleni z tych stawek mistrzowie ko 
miniarscy odwołali się w tej sprawie do Urzę- 
du Wojewódzkiego w Łodzi, który ostatecznie 
rozstrzygnie spór, ile należy płacić za wycier 
jednego przewodu kominowego, 

Z chwilą definitywnego ustalenia cenników 
w tym względzie pożądanym byłoby, aby o tym 
powiadomić ogół obywateli miasta za pomocą 
specjalnych publicznych ogłoszeń. 


AKADEMIA PRZECIWGRUŻLICZA, 

W nadchodzącą niedzielę, t.j. dnia 15 maja 
t.b, o godzinię 12-ej w południe w sali Miejskie 
go Kina Oświatowego przy ulicy Gdańskiej wy 
zgłoszony zostanie odczyt ilustrowany przezro- 
czami na temat walki z gruźlicą, 

Poza tym wystawione będzie popularne wi- 
dowisko nastrojowe, wykonane przez uczenni- 
ce miejscowego gimnazjum żeńskiego, , 

Wstęp bezpłatny za biletami, które każdy 
otrzymać może w kasie Kina Miejskiego w dniu 
akademii, 


KTO MA SIĘ STAWIĆ DO POBORU. 

W lokalu Towarzystwa Gimnastycznego So 
kół w Pabianicach przy ul. Żeromskiego odby- 
wa się pobór główny do wojska mężczyzn uro- 
dzonych w roku 1917, Dnia 13 maja stawić się 
mają do poboru młodzieńcy zamieszkali na te 
renie gminy Lutomiersk, dnia 14 maja z gri-| 
ny Dobroń, 16 maja z gminy Widzew, dnia 17 
maja z gminy Dłutów, dnia 18 maja z giny 
Górka Pabianicka i z Pabianic mężczyźni, któ? | 
rych nazwiska zaczynają się na litery B i R. 
Dnia 19 maja z Pabianic o nazwiskach zaczy | 
nających się na litery: A,GF,G,H,IJ,Ch. dni > 
20 maja z Pabianic na litery: — D, E, 
Sz, dnia 21 maja z Pabianić — K, L, M. Ey 
dnin 28 maja z Pabianic na litery — ZŁU U 0, PA 
i 24 maja Pabianice wszyscy, którzy w ubieg- ' 
iym roku otrzymali katego" * -.7" ornz starsze 
roczniki i opóźnieni, 


PABIANICKI PÓRA! UNUWY, 
Oświatowe ul. Gdańska — „Zbuntowana”, 


Urzędzie Wojewódzkim. 


zultatu, gdyż inspektor pracy stwierdził konieczność 
zebrania materiałów, dotyczących warunków placy 
| pracy w innych papierniech na terenie Polski — 


W związku z tym następna konferencja dla omówie- 


nia projektu układa odbędzie się za dwa tygodnie. 


ZAOSTRZONY STRAJK, 
Strajk w drukarniach jedwnabnych ghustek, 
pluszu i t.d. w dniu dzisiejszym  zaotrzył się 
Komisja strajkowa wezwała do solidarności 


strajkowej i robotników zatrudnionych na no- 


wych maszynach dla masowej produkcji. 

Poza fabrykami łódzkimi Buhklego, Finstera 
Fiahla i t.p. strajkują robotnicy tego przemy* 
słu w Pabianicach, Rudzie Pabianickiej I Zgie- 
rzu. 


Więzień podczas ataku szału 


odrąbał sobie rękę 


Z Czerska donoszą: 
W więzieniu w Czersku 23-letni Igna- 


icy Łangowski, podczas spaceru na podwó- 


rzu więziennym, w przystępie ostrego atd- 
ku szału porwał siekierę i w celu zai N 
czym usiłował odciąć sobie lewą rękę. Ła 


Tajny ubój w komórce. 
EDENE KOKFISKATA MIĘSA. 


Łódź, 13 maja, — W walce z tajnym t- 
bojem Organa kontrolne rzeźni miejskiej 
Nr 2, wraz z władzami policyjnymi, wykry= 
ly w śródmieściu nocy ubiegłej tajne przed- 
siębiorstwo, stanowiące istną rzeźnię. 

Na podstawie dłuższych obse acyj kon 
troler rzeźni miejskiej Nr 2, p. Kędzierski 
w asyście organów aaeth wszedł na 
posesję nr 21 przy ul. Lipowej i dokonał 
rewizji w komórkach, stanowiących włas- 
ność Lajberga, zamieszkałego w tymże do- 
mu. Rezultat rewizji był bardzo obfity. — 
Znaleziono znaczną ilość nóg cielęcych, je- 
szcze ciepłych, a więc pochodzących z do- 
piero co dokonanego tajnego uboju. W ko- 
mórce znaleziono prawdziwy warsztat rzeź- 


3.000 dzieci polstich z Niemiec 


przybędzie ma 


WARSZAWA, 13.5. — W roku ubie- 
głym akcja kolonijna dzieci polskich z Nie 
miec do kraju objęła ok. 3000 dzieci, pod- 
czas gdy kontyngent dzieci niemieckich, ja 
kie wyjechały z Polski do Niemiec wyno- 
sił 8.500. W roku bieżącym na konferencji 
w której wzięli udział ze strony polskiej 
przedstawiciele Towarzystwa Pomocy Dzie 
ciom i Młodzieży Polskiej w Niemczech, 
Związku Polskich Towarzystw Szkolnych 
w Niemczech oraz Polskiego Związku Za= 
chodniego, ze strony niemieckiej zaś dele- 
gacja Reichszentrale Landaufenthalt für 
Stadtkinder oraz Deutscher Wohlfahrts- 
dienst, uchwalono tegoroczną akcję kolonij 
ną oprzeć na zasadach wzajemności i rów 
ności świadczeń 


Strzał 


przed gmachem Sądu 
ENET corki $TAN DESPERATA, 


ŁÓDŹ, — Wczoraj po wyjściu z 
Sądu EAA na PI gen. Dąbrowskie- 
'go dokonał zamachu samobójczego toze 
lając sobie w okolicę serca z rewolweru, 
39-letni Ignacy Hirszfeld, kupiec, za mieś: 
kały ostatnio w Warszawie. Hirszfeld, któ- 
ry mieszkał dawniej w Łodzi i prowadził 
przedsiębiorstwo radio-techniczne pod fir- 
mą „Natavis* jest popularny w Łodzi, Pe 
nił on bardzo często funkcję syndyka wie- 
lu mas upadłości, 

Ciężko rannego desperata przewieziono 


ZDARZENIA I WYPADKI. 


przy biciu dzwonów i dźwię= 
owych, wśród szpalerów 
ego tłumu, pochód królów 
u do kościoła Groote Kerk, 
chrzest księżniczki Beatricze. | 4 
nym był król belgijski Leopold 


HHnd>sa 


(—) W 


1 OTKIE 


4 
i 
„Dziennik Polski“ w Morawskiej- Ostrawie 
oficjalna deklaracje komitetu porozumie= 
mnietw pols kich w Czechosłowacji, dos 
i przywrócenia stanu po siie 
dania z roku 1918 na Śląsku Qieszyńskim. 
(—) Henlein przybył do Londynu, gdzie zetknie 
jnymi poli tykami. ý 
(—) Liga załatwiła wczoraj kwestię 
ubisyńską w ten sposób, że pozostawiono członkom 
ydę w nznaniu podboju tego kraju przez Wios 
thy. Negus byl ot eny na obr zdac, ale nie zabiet 
głosu z pówada złego stanu zdrowia. 


(—) 
zamieścił 
wawczeza sel 
autonomii 


magającą się 


się z miaroda 


Narodów 


wol 


(—) Czechosłowucki wiceminister spraw zagra- 
nicznych, Bohdan Pavlu, został zabity wczoraj fo 
południu w wypadku samochodowym w Bośni, = 
W pobliżu m, Bosenstinovi (90 km od Zagrzebia) 


samochód stoczył się do rzeki. Oprócz wiceministia 
Pavlu zginął w katastrofie jego służący. Żona wité: 
ministra odniosła ciężkie rany, 

(—) Wczoraj zapadł wyrok w procesie apelacyje 
nym z obwodowego zarządu 
Stronnictwa Ludowego okręgu przemysłowego, Jó- 
zefem Kasprzakiem į Janem hr. Drohojowskim nā 

czele, oskarżonym o szereg przestępstw, popelnio* 
nych podczas tzw. strajku chłopskiego. 

J- Drolojowskiemu zmiżono karę m 3 | pół lat 
więzienia do 8 miesięcy aresztu, ż wliczeniem okoła 
$.miesięcznego aresztu ślederego. Kasprzakowi mm 
żono karę do 1 4 pół roku więzienia, pozostałym © 
oskarżonym również zmniejszono odpowiednio karte 
Dwóch oskarżonych uniewinniono, 

(—) Prezes Państwowego Banku Rolnego, Sewe< 
tyn Ludkiewicz, ustąpił ze swego stanowiskn, 4 


ludowców prezesem 


(—) Z dniem wprowadzenia nowego rozkładu 
jazdy, tj. od 15 bm. zlikwidowane będą ostatnie dwa 
desk perony na dworcu Warszawa - Główna, Od: 
prawa i przybywanie wszystkich pociągów odbywać 
się będzie na peronach dolnych, 


(—) Władze wojskowe postanowiły oficjalnie zie 
praszać na uroczystość przysięgi młodych żołnierzy 
ich najbliższe rodziny. Ojciec czy matko, brat czy 
siostra swą obecnością w chwili żołnierskiego chrett 
mają nadać tej uroczystości charakter rodzinny, 

(—) Obserwatorium w Świdrze zanotowało zja* 
wisko zorzy polarnej w Polsce w nocy z dnia LI në 
12 bin. 


— n M 


gowskiego odwieziono do zakładu św, Bo= 
romeusza w Chojnicach, gdzie musiano mu 
amputować lewą dłoń. Po operacji Łan 
gowski został przewieziony do szpitala wię 
ziennego w Grudziądzu. 

jj pr 
| iowa 


4% 


uiczy: haki do wieszania zabitych sztuk, 
noże, narzędzia i tp. Przesłuchany Lajbetg 
stwierdził, że tajna rzeźnią i mjęso stano= 
wią własność handlarza Abrama Kligera, 
zamieszkałego przy ul. Zgierskiej 43 45: 
Dalsze poszukiwania organów kontrolnych 
doprowadziły do znalezienia w Innej ko 
mórce pięciu żywych cieląt, związanych 
przyduszonych, aby nie zdradziły się jakin 
kolwiek odgłosem. 

Konkurenta rzeźni młejskich, Kligerāj 
oraz jego wspólnika, Lajberga, zatrzymana 
i wdrożono dochodzenie. Mięso i żywe cie" 
lęta skonfiskowano, przekazując do rzeźni 


miejski ej, 


lato do kraju. 


Ustalono, że z Niemiec do Polski przy- 
będzie 3.000 dzieci, zaś kontyngent dzieci 
niemieckich, które wyjadą lateni rb. z Pol- 
ski do Niemiec obejmie 4.500 dżieci. 


Dzieci polskie z Niemiec przybędą dof 
kraju w dwóch turnusach: na lipiec przyja? 
dą dzieci z terenów pogranicznych, ze Ślą* 
ska Opolskiego i z- Prus Wschodnich oraż 
z Niemiec Środkowych, z pozostałych zaś. 
terenów przybędą w sierpniu rb. 


Akcję sprowadzenia dzieci polskich £ 
Niemiec prowadzi Towarzystwo *Pomiocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Nieme częch 
organizacją zaś kolonij zajmuje się Polski 
Związek Zachodni, 


do in ala im. Poznańskich. Stan jego zm 
wia jest bardzo powaźny. 

Docho dzenie w powyższej sprawie żre 
jęła z rąk władz policyjnych prokufałure 
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Nr. 132 


„Zwi 
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' Nowy Jork, w maju. 

„Wiele się zmieniło w życiu nowojor- 
skich bandytów. Dotychczas mogli działać 
swobodnie, zabezpieczeni milczeniem swo- 
ich spólników, teroryzując tych, którzy się 
im opierali. W ten sposób siali postrach 
przez całe lata, ciesząc się przeważnie bez- 
karnością, 

Piękne te czasy skończyły się, Gdy No- 
Wy Jork otrzymał od kilku miesięcy „attor- 
ney general“ (generalnego prokuratora). 

adaniem jego jest ściganie bandytów w 


„| niszczenie uprawianego przez nich zbro- 
dniczego handlu. 

Trudne jest zadanie tego prokuratora, 
tóry z narażeniem swego życia (bo gang- 
sterzy nie cofają się przed niczem, ażeby 
usunąć swego nieprzyjaciela) ściga co- 
dziennie anonimową szajkę, nieuchwytną, 
likrytą często za plecami potężnej i legal- 
hej organizacji. 

Ale te trudności nie powstrzymały od 
działania generalnego prokuratora Toma- 
sza Deweya. Do niedawna oczyszczał No- 
Wy Jork z gangsterów, teroryzujących re- 
słauracje, obecnie tępi gangsterów taksó- 
Wek i winowajcy są już pod kluczem, 

Oto w jaki sposób postępowali gangste 


zy, Ich metoda nie wymagała specjalnej 
"| Pomysłowości. Była nawet dziecinnie pro- 
"| Bla, lecz wymagała zimnej krwi i odwagi. 
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| 20.000 taksówek, kursujących w Nowym 
_ Jorku, 5.000. płaciło regularnie daninę zu- 


roku 1933 kilku podejrzanych osobni- 
ków stworzyło „Związek niezależnych tak- 
którego członkowie znajdowali 
$ię pod terorem. Organizatorzy Związku 


udawali się do szoferów i oświadczałi im, 


Że jeśli nie przystąpią do organizacji, 
taksówki ich będą zniszczone, 


aoni sami nie wyjdą z opresji cało. Za na- 


leżenie do Związku żądali organizatorzy 30 
Gentów tygodniowej opłaty. Kilku szoferów 
©dmówiło należenia do Związku, W kilka 


" 


ni później natknęli się w ciemnej ulicy na 


| Szoferów „Związku“, którzy ich pobili i zni 


Szczyli im wozy. 

Zachęceni powodzeniem gangsterzy ze 
»Związku”* zaatakowali kilka organizacyj 
Szoferskich. Cztery z mniejszych organiza- 
j przyjęły ich warunki, ażeby móc egzy- 
bezpiecznie. W ten sposób na 


Chwałym gangsterom. Związek zarabiał 
1500 dolarów tygodniowo z tych przymu- 
owych danin. Tylko dwie wielkie organi- 


T Zacje taksówek nie były narażone na ich 
Fataki: General Motors i Parmelle-System. 


Gangsterzy nie mieli odwagi rozpoczynać z 
Mimi walki, 
W roku 1937, gdy prokurator Dewey 


A dam Czekalski | ` 


ich kryjówkach, bezwzględne tępienie ich! 


- -m 


„ECAHO'' 


ązek niezależnych taksówek” 


ięćtysięcy szoferów nowojorskich 


płaci daninę zuchwałym gangsierom 


|rozpoczął swoją działalność przeciw gang» | zapomogowy. dla bezrobotnych  szoferów, 


,sterom, powstał wśród nich popłoch. 
| nie chcieli oni tak łatwo wypuścić z rąk in- 


tratnej zdobyczy. Przywódcy  Związ- 
ku nadali więc swojej organizacji po- 
zory największej legalności. Delegaci 


Związku nazwali się „inspektorami taksó- 
vek“ i pobierali podwyższony okup 50 
centów tygodniowo, co dawaoł Związkowi 
2.500 dolarów dochodu. | 
Zadaniem tych inspektorów było rzeko- 
mo badanie należytego funkcjonowania tak 
sametrów w rzeczywistości chodziło im o 
pobieranie przymusowych okupów od szo- 
ferów taksówek. Dla większego jeszcze ule 
galizowania swojej działalności Związek 
niezależnych taksówek wstąpił do Ameri- 
can Federation of Labor (Generalna Fede- 
racja Pracy), a ponadto utworzył fundusz 


je się ulgi s 


ableżek > 


Ale | pożyczając im pieniądze na bardzo wysoki 


procent. 

Przy pomocy tyca różnych sposobów 

i źródeł dochodu Zwiazek zarabiał rocznie 

przeciętnie 1 milion dołarów. 
Potrzeba było długich miesięcy i cierpli- 
wych wysiłków, ażeby odkryć prawdę. Bo 
żaden z szoferów nie chciał mówić, obawia 
jąc się zemsty. Zdrada narażała ich na zni- 
szczenie wozu i pozbawienie zarobku, a nie 
jednokrotnie na pewną śmierć, ponieważ 
gangsterzy mieli wszędzie swoich szpie- 
gów, donoszących im o każdym kroku szo- 
ferów. 

Niektórzy z tych gangsterów, to ludzie 
zręczni, urodzeni handlowcy, o wielkiej 
energii i szybkiej decyzji. Organizacja ich 
zmontowana jest jak werk zegarka. Wszy- 
stko funkcjonuje w niej z wojskową dyscy- 
pliną i sprawnością. Nakaz milczenia był 
surowo obowiązujący. Jeśli ktoś zdradził, 
kara jest nieuchronna: czeka go zawsze 
śmierć, bez sądu, bez słów i tajemnicza. 

Jak twierdzą, dotychczas jeszcze gang- 
sterzy wymuszają na steroryzowanych kup 
cach około 100 milionów dolarów rocznie. 

Ale działalność gangsterów zmniejsza 
się z dnia na dzień, dzięki energicznej i nie 
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TUMŁNICHA 


BEZ 


Palmolive Shampoo 
pielęgnuje włosy jak 
mydło Palmolive cerę. 
Oleje oliwkowy | palmowe 
użyłe do wyrobu tego dósko- 
na ego Shampoo. myją grun- 


townie | przywracają włosom 
puszystość I nałuralne piękno, 
łatwialąc układanie się ich 
w falo. 
Każda koperta 
zawiera 2 torebki 
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Fałszywy Hiszpan 


został aresztowany przez policję francuską 


Dyżurujący w nocy policjanci jadąc ro- 


mal bohaterskiej akcji generalnego proku- | werami po ul. du Temple, w Paryżu, około 


ratora Deweya. 
Andrzejowski. 


ROMANS NIEWIERNEJ MĘŻATKI 


zakończony dwoma strzałami 


Krwawy dramat miłosny rozegrał się 
onegdaj wieczór w jednym z domów przy 
ul. Pautard w Bordeaux, 25-letni Robert 
Desme, utrzymujący od kilku miesięcy bliż 
sze stosunki z niejaką Lacrompe, zamężną, 
po krótkiej wymianie zdań strzelił do ko- 
chanki dwa razy z rewolweru, raniąc ją 
ciężko, Następnie skierował rewolwer prze 
ciwko sobie, i chcąc popełnić samobójstwo 
zranił się bardzo poważnie, 

Znajomość między Desmet'em į La- 
crompe'ową, datowała się od kilku miesię- 
cy. W ostatnich czasach , między młodymi 
dochodziło coraz częściej do nieporozu- 
mień, Niektórzy świadkowie zapewniają, 
że już od tygodnia nie zamienili między so 
bą ani jednego słowa. 

Dramat rozegrał się niespodziewanie i 
tak szybko, że niemożliwym było mu w tym 
przeszkodzić. R. Desme spotkał swą ko- 
chankę o godz. 6-ej wiecz. i nawiązał z nią 
rozmowę, w wyniku której nastąpiła krót- 


— | książę pewnie bardzo szczęśliwy? 


Jak młodzieniec dwudziestoletni. 


— To pewnie nie odmówi mi wynagrodzenia za moje 


ka dyskusja, poczym D. wydobył rewolwer 
i dał do kobiety dwa strzały, Na szczęście 
rany nie zagrażają życiu ranionej. 

W stanie bardzo ciężkim przewieziono 
ofiary do szpitala. 

Dramat powyższy w całej miejscowości 
wywołał przykre wrażenie. Jest on jednym 
z licznych dowodów smutnych następstw 
nielegalnego pożycia małżeńskiego. 


Pojedynek łosi 


o prządownictwo wśród łań. 


W lasach w Cody (Stany Zjednoczone) 
na dużej polanie, śmiertelny pojedynek o 
przodownictwo wśród łań, stoczyły dwa 
potężne łosie, Zwarły się oba w taki spo- 
sób rogami, że nie mogły ich rozplątać i 
zginęły z głodu. 


my Suchystaw, ale Polityński 


i przekreślił wszelkie obliczenia Różanykamienia w tym 
miejscu wydanymi surowymi zarządzeniami, 


godz. 3 nad ranem, zostali zaskoczeni wi- 
dokiem uciekającego przed nimi mężczyz- 
ny. Dopędzony i zatrzymany mężczyzna o 
młodocianym wyglądzie oświadczył stró- 
żom bezpieczeństwa, że jest Hiszpanem i 
nazywa się Juan Espozito Callastrave i był 
na froncie Huesca po stronie rządowców, 
skąd uciekł. 

Wobec tego, że dezerter nie chciał po- 
dać powodów swej ucieczki na widok ja- 
dących policjantów, a po drugie doskona- 
le władał językiem francuskim, został od- 
prowadzony do komisariatu dzielnicy En- 
fants Rouges. 

W portfelu podejrzanego Hłszpana zna- 
leziono kartkę na nazwisko Ludwika Leroy, 
urodzonego 4 kwietnia 1920 roku. Fałszy= 
wy Hiszpan nie zaprzeczył temu, oświad- 
czając komisarzowi, że z początkiem 1937 
roku został zarekrutowany z Paryża do 
Hiszpanił, gdzie mu zamieniono nazwisko 
francuskie na niszpańskie. 

Mając 17 lat Leroy - Calastrave został 
Wysłany na front, lecz nie walczył, ze 
względu na swój młodociany wiek. Będąc 
do ostatka sił wycieńczony po kilkomie- 
sięcznej pracy fizycznej na froncie, chło- 
piec zgłosił się do konsula Francji, który 
go odesłał do Paryża w końcu grudnia, 

Wałęsając się po stolicy, bez grosza 
przy duszy, „młodociany rycerz" został are 


przewidział to z góry 


aby adwo- 


WZGLĘDU 
NA WIEK 


W dzisiejszych czasach posiadanie młodzieńczej, czystej 
i gładkiej cery nie jest przywilejem wyłącznie dziewcząt 
dwudziestoletnich. 
dzieńczy wygląd przez długie lata. Mydło Palmolive, wy- 
rabiane na olejku oliwkowym, umożli- s 

wia uzyskanie młodzieńczej cery 
w prosty, tani i łatwy spo- 
sób. Masuj ciało ra- 
no i wieczorem pia- 
ną mydłaPalmolive, 
Skóra staje się gład- 
ka i elastyczna, a 
cera Twa kwitnie 
czarem i pięknością 


sem książę. — Coś znowu skleroza, o której dawno za» 
pomniałem, zbyt ostro dała znać o sobie. Zawołaj mi tu 
zaraz Miednickiego, niech mi da zastrzyk. 


Każda kobieta może zachować mło 


= 


KSZAJĄCY 


sztowany przez policję, Będąc niepełnole- 
tnim, trybunał dziecięcy polecił go pewne 
mu towarzystwu, które wyszukało mu pra= 
cę u rolnika w departamencie Vosges. Tam 
to zapoznał on się z pracującym u sąsiada 
chłopcem w jego wieku. Obaj postanowili 
zbiec. Krótko mówiąc, zakradli się do sza- 
fy rolnika, gdzie ten ostatni przechowywał 
pieniądze i po wyjęciu 6 banknotów stu- - 
frankowych przeznaczyli je na podróż i 
przyjechali do Paryża, gdzie „puścili“ 
wszystkie pieniądze. 


Młody „wolontariusz“ został odstawia= 
ny do aresztu. 


MAŁZENSTWO LEBEWOHL 
ZWYCIĘSKO KROCZY 


a 


przynosząc utge cierpiącym na odciski. 
Przy kupnie żądać oryginalnego pudeł 
ka LEBEWOHL. Na każdym plasterku 
jest też nopis LEBEWOHL. 


się żeni 
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Rewia samolotów 
ku 


czci Patronki Francii. 
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kodczas wielkich uroczystości 

czci Dziewicy Orleańskiej nad 

i pomnikiem Patronki Francji prze 

èe kilkanaście eskadr lotni- 
czych 


| 


trudy i za moje cierpienia, jakich doznałem z powodu je- 
go spraw. 

— Krótko mówiąc, chcesz pan pieniędzy? 

— Kto ich nie chce, kto ich nie chce, kochany panie 
sekretarzu! 

s — lle? 
+ — Już ja się zdaję na pana całkowicie. 

— Dobrze, i nie zawiedziesz się pan na mnie. Dosta- 
niesz pan zatem bilet kolejowy do Warszawy i pięćset 
franulów na strawne. Myślę, że nie będziesz pań sobie 
krzywdował. 


— Różanykamień aż zaniemówił z wrażenia. 
— Pan się podśmiechuje ze mnie, 
sękretarzu. 


szanowny panie 


za wiele? No, niech 


Należy 


— jakto, wydaje się to panu 
pan nie będzie skromny, panie Różo-Kamieński. 
się to panu, boś wiele wycierpiał. 

— Ależ... szanowny panie sekretarzu, co my będzie- 
my bawili się w ciyciu babkę. Pan wiesz i ja wiem, że 
500 franków i bilet, to nie jest wynagrodzenie, to nie 
jest żadna zapłata. Pomyśl pan, ile ja straciłem na nie- 
obecności, na zaniedbaniu mojego zawodu adwokackiego 
w Polsce. 

— Odbijesz pan to sobie teraz w dwójnasób. Opinia 
wie przecież, żeś pan zajmował się sprawami księcia 
ordynata, a to znaczy wiele, Będziesz miał teraz tyle 
spraw, że nie nadążysz ich załatwiać. 

Pan Różanykamień próbował jeszcze w ciągu blisko 
godziny przekonać Januarego, nakłonić do udzielenia niu 
większej sumy, ale Polityński okazał się w tym miejscu 
twardszy od kamienia i nie ustąpił. Chcąc nie chcąc za- 


tem, Różanykamień musiał przyjąć i to, co mu da- 
wano. 

W następnych dniach adwokat usiłował dostać się 
poza plecami Januarego do księcia ordynata lub-mada- 


kata stanowczo do willi pod żadnym pozorem nie wpu- 
szczać. 


Wreszcie nadszedł dzień ślubu. Czuryło przybył do 
willi księcia dwa dni przedtem i po naradzie z Januarym, 
postanowił nieodstępować w dniu ślubu księcia, aby 
swoją obecnością przypominać mu obiecany dawno klin 
w Piekucicach. Ale w dniu ślubu, na godzinę przed wy- 
jazdem do urzędu, książę zasłabł poważniej, niż kiedy- 
kolwiek dotąd. January znalazł się, naturalnie, natych- 
miast przy ordynacie. 


— Mój Boże, co się księciu panu stało? — zawołał 


naprawdę zmartwiony, widząc duże zmiany w twarzy 
ordynata. 


— Ech, nic, nic, mój January — odrzekł słabym gło- 


wE 


Ostatnio udało się nam zapewnić dla na- 

szego odcinka doskonałą, specjalnie dla 

nas napisaną powieść znanej naszym 
Czytelnikom i ulubionej autorki 


p. Heleny Lipkowskiej 


p. t 


jzampańskie ŻyCiE 


Nie wątpimy, że nowa ta powieść będzie się | 
| 


A I 
(A szczędzimy wysiłków, aby SN 
naszego pisma zapewnić oryginalne i fascy- 
nujące powieści. 
| 
cieszyła wsród szerokich rzesz Czytelników 
a zwłaszcza Czytelniczek niesłabnącym za- 
| u interesowaniem. s 
c. 
A 


| 
| 


January natychmiast 
stego lekarza księcia. 


pchnął kamerdynera po osobi= 


— January, zapowiedz tam wszystkim, żeby się nikt 
nie ważył wspominać wobec księżnej pani o moim osła- 
bieniu. 


— Natychmiast to wypełnię. 


Wszedł pośpiesznie zawiadomiony lekarz i natych- 
miast zabrał się do zrobienia zastrzyku. Zbadawszy księ- 
cia uprzednio, oznajmił następnie prawie z wesołą miną, 
że to tylko chwilowe osłabienie, ale zastrzyk nie za- 
szkodzi. 


— Tedy zrób ten zastrzyk, doktorze, a ty January każ 
podawać limuzynę i powiadomij księżnę panią, aby była 
gotowa do wyjścia. 

W kwadrans później doktór Miednicki przyłapał Ja- 
nuarego i rzekł doń mocno zmartwiony: 


— Jest źle, panie sekretarzu. Stary ordynat ma tak 
zwapnione naczynia krwionośne, że katastrofa może na= 
stąpić w chwili najmniej oczekiwanej. 


— Dajże pan spokój, przecież od samego rana czuł 
się tak znakomicie, a na sklerozę prawie wcale się osta- 
taimi czasy nie skarżył. 


— Bo go ratowały moje zastrzyki, a teraz, jak widzę, 
nawet i one nie wywierają pożądanego skurku. 


— Do kaduka, musimy się zatem naprawdę pośpie- 
szyć, aby książę mógł jeszcze przynajmniej akt ślubu 
podpisać. 


— A ja radziłbym wręcz coś przeciwnego. Wszakże 
to małżeństwo nie tylko nie jest dobrane, ale wywołało 
w całym kraju niebywały rwetes i oburzenie. Dlatego 
byłoby lepiej, gdyby w ogóle do skutku nie doszło, 


{d c. n.) 


ECHA LE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Komisja przysz:os£; vpciy, wyiomyna 
przez prezydium Tow. Przyjaciół Opery, 0- 
pracowała wniosek w sprawie reorganizacji 
opery warszawskiej. 

Przeprowadzone badania wykazały, że 
dotychczasowe dyrekcje opery w Teatrze 
Wielkim wystawiały jej budżet ną nieza- 
Wodne załamanie się, W ostatnim 10-leciu 
żadna z dyrekcyj tego teatru nie potrafila 
związać wydatków z dochodami, mimo iż 
kierowniętwo opery spoczywało nieraz we 
właściwych rękach į miało zapewnione po- 
parcie finansowe w formie różnego rodza- 
ju sybwencyj, W wyniku badań komisja To 
warzystwą Przyjaciół Opery doszla do wnio 
sku, że tylko uzgodniona akcja operowa kil 
ku zainteresowanych miast stworzyć może 
takie podłoże finansowe, na którym oprzeć 
można zasadniczą organizację polskiego 
teatru operowego. Komisją wysuwa postu- 
lat, aby rząd, wespół z samorządami więk- 
szych miast (Warszawy, Lwowa, Pozna- 
nia, Krakowa, Wilna, Bydgoszczy) poparł 
materialnie akcję prowadzenia į reorgani- 
zowania teatrów operowych, 


W dążeniu do uporządkowania terenu 
Saskiej Kępy, władze miejskie przystępują 
do burzenia starych ruder w tej dzielnicy. 
Po rozbiórce budynku tzw. „Kawiarni spor 
towej'”, rozebrano już nieruchomość przy 
ul. Jakubowskiej, obecnej chwili prze- 
noszone są trzy przystanie: YMCA, PPW 
i „Skry“ z och Miedzeszyńskiego w tym 
celu, aby odsłonić widok na Wisłę oraz aby 
Wydział Ogrodniczy Zarządu Miejskiego 
mógł uporządkować opróżnione tereny nad- 
brzeżne | nadać im odpowiednią szatę. 

ka AS 


Wiadze miejskie otrzymaty memoriat 
mieszkańców Marymontu, którzy wystąpili 
o przedłużenie ulicy Mickiewicza do lasku 
Bielańskięgo, zwracając uwagę na to, że 
budowa tego odcinka przyczyniła się do 
rozwoju całej dzielnicy. 


s 


Rzemiosło warszawskie weźmie udział 
w międzynarodowej wystawie rzemieślni- 
czej w Berlinie, przesyłając tam przeszło 
500 eksponatów, dostarczonych przez 80 
zakładów rzemieślniczych w Warszawie. — 
Przeważają eksponaty z działów metalo- 
wych I artystycznych. Z działu konsumcyj- 
nego reprezentowane będzie jedynie cukier- 
nietwo, które uruchomi na wystawie swój 
zakład. 


BERASE O EEN Wok DAT | 


HIGIENA 
TO ZDROWIE 


Wielu bigienistów twiordzi, że jedynie 
me cznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny 

Maszynowo — bez dotyku rąk 


* + 


wykonano proszki „Migreno*Nervosin* — 


z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 


(aowe opakowanie) dają tę gwkrancję, 
o własne zdrowie. żądajcie proszków 


Dbając 

a KOGUTKIEM GĄSECKIEGO tylko 
w mechąnuicznie wykonanych TOREB. 
KACH, gdyż dzięki tomu onikniecie nara- 
tenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


C. TRUECTIN. 


WYRZEĘCZEN.E 


Gdy przybyłam do mieszkania Stefanii 
Chenal pierwsze moje spojrzenie padło na 
olbrzymi bukiet czerwonych tulipanów, sto 
jący na stoliku. 

— Założę się, że to Henryk ci je przy- 
stał — zawołałam, 

Stefa skinęła głową na znak potwierdze 
nia, po czym skierowała mnie w stronę 
swęgo pokoju. I tutaj zauważyłam drugą 
rzecz: na pół otwartą walizkę i neseser po- 
dróżny, rozłożone na kanapie. 

— Wyjeżdżasz? — zapytałam dziwic- 
na. 

— Och! Nie na długo! Tylko na week- 
end — odparła Stefa. 

Jej śpiewny głos miał w sobie jakąś me 
lancholijną nutę. 


— Na week-end? Ależ przecież właśnie 
w sobotę i niedzielę spotykałaś się załvsze 


z Henrykiem. 
— Właśnie 
zmuszając sie do uśmięciiu. 
spędzę week-end zupełnie sama... Odczu- 
wam potrzebę chodzenia po lesie, gdzie 
szeleszczą zeschłę liście. Łaknę świeżego 
powietrza, łagodnego wiatru, samotności... 
— Stefo, kochanię, co ci jest? 
Usiadłyśmy na kozetce. Wzięłam ją la- 
godnie 2a ramiona. Podniosła na mnie oczy 
powaźne i smutne, w których czaiła się go- 
rycz doznanego zawodu. 
— Czy nie domyślasz się wcale, co mi 
jest? — zapytala 


dlatego — rzekła Steia, 
Tym razem 


KRATECZKI. 


Kiepskie zeby 


ssa joska-iechnika. 


tam głupie przeziębienie! Lekarstwa muszą 
być mądre, skomplikowane, żeby chory wie 
dział, że poważnie choruje, i żeby aptekarz 
takżę mógł żyć. 
Zaczęły się piękne czasy dla ubezpie- 
czonych. Dawniej nie bardzo wypadało dwa 
trzy razy w roku powiedzieć szefowi: prze- 
ziębiłem się — gdyż szef mógł odburknąć: 
— Uważajno pan, coś się pan zbyt czę- 
sto przeziębia! 
Ale dziś, gdy szefa zawiadomić: gry- 
pa — szef ani słówka złego nie powie, gdyź 
grypa to epidemia, to siła wyższa, na któ- 
rą nie ma lekarstwa, przed którą, jako cho- 
robą wybitnie jnfekcyjną, nikt się nie obro- 
ni, nikt nie nie poradzi, bo jakto: vis maior! 
Z tych właśnie względów, gdy zgłębi- 


Przestałem już się orientować, czy osta- 
tecznie jest jeszcze epidemią grypy, czy już 
jej nie ma. Nie wiem, czy katar, który, mam 
wrażenie, od kilku dni zaczyna się lokować 
w mym szlachetnym organie węchu jest 
zwykłym sezonowo - wiosenna - majowym 
katarem, czy też może — kto wie? — zā- 
czątkiem grypy, która szykuje się, by po- 
chwycić mnię w swe gorączkowe szpony. 
l teraz dopiero zmartwienie. Czy mam się 
uważać za człowieka, znajdującego się we 
wstępnym stadium kataralnym, czy też za 
człowieka w stanie przedgrypowym. Bo je] 
żeli to jest tylko zwykły katar, to nie wy- 
pada ani zwalniać się z pracy, ani położyć 
się do łóżka, ani postękać, że się „tak stra- 
sznie źle czuję”, a jeżeli jednak grypa, to 
owszem, okazja jest, żeby wypocząć. 

Kiedyś zastanawiałem się, dlaczego da- 
wniej, przed wojną, nie było grypy, a istnia 
ły choroby identyczne o innych tylko na- 
zwach, jak: przeziębienie czy influenza. 
Dlaczego więc dziś nikt nie choruje na prze 
ziębienie, a wszyscy chorują na grypę? 
I doszedłem do wniosku, żę grypa i przezię- 
bienie, to jedno į to samo, tylko... 

Tylko świat lekarski umówił się między 
sobą, że tak dalej być nie może, że to skan- 
dal, żeby ludzie spokojnie sobie chorowali 
bez pomocy lekarzy, którzy tymczasem gło 
dują niejednokrotnie i na jakiejś tajnej, świe 
tnie zakonspirowanej międzynarodowej kon 
terencji lekarzy wszystkich krajów, zapadła 
doniosła uchwała: 

Od tej chwili przestają się ludzie prze- 
ziębiać į influenzować, a zaczynają choro- 
wać na grypę! 

I rzeczywiście kraje całej Europy, Ame- 
ryki i td. zaczęły nawiedzać epidemie gry- 
py, przy czym dawały się one we znaki w 
tych samych zupełnie porach roku, w któ- 
rych dawniej ludzie przeziębiali się. Rezul- 
taty osiągnięte okazały się doskonałe, Gość 
mógł bez przerażenia i bez lekarza przezię- 
bić się, ale nie śmiał bez lekarza chorować 
na grypę. 

Dla lekarzy zaczęły się piękne, wspania 
łę czasy. Jedna epidemia grypy stawiała na 
nogi zadłużonych | wygłodzonych do nie- 
dawna młodych lekarzy. Liczba dziennych 
wizyt z zera podniosła się do trzydziestu. 
Czterdziestu! Pięćdziesięciu! Lekarze od- 
żyli. Zaczęli zapisywać skomplikowane le- 
karstwa, bo przecież grypa, to nie jakieś 


W oczach żony 


łem tajemnicę oraz początki i historię gry- 
py zaczynam nabierać coraz większego prze 
konania, że z moich zaczątków kataru nic 
poważnego nie wywiąże się. Aspirynka ja- 
kaś na noc, szklanka grzanej wódki przed 
nocą, kieliszek koniaku do herbaty rano 1 
człowiek wykpi się. Grunt, nie wzywać le- 
karza, któryby zaczął doszukiwać się ja- 
kiejś skomplikowanej choroby, by móc zło- 
żyć mi parę, bardzo miłych, ale zbyt kosz- 
townych wizyt, które przy zwykłym kata- 
rze są całkiem zbędne, 

Postanowiłem więc na grypę nie choro- 
wać. Wiara i silna wola czynią cuda, nie 
wątpię więc, że mój system okaże się sku- 
teczny. 


WYNALAZCA. 

P, Jadwiga Rubaszewska uznała pewne 
go pięknego dnia, żę jej ząbki wymagają 
gruntownego remontu, Może Jadwiga po- 
więdziała sobie: ja chcę szaleć, ja chcę 
gryżć, dajcie mi nowe zęby! — nie wiem, 
faktem jest jednak, żę udała się do technika 
dentystycznego, Joska Kona z ulicy Matej- 
ki, który za skromną sumę złotych 60 zoho- 
wiązał się wykonać piękne platynowe zęby. 

Dlaczego p. Jadwiga uwierzyła, że za 
60 zet można mieć kilka zębów z prawdzi- 
wej platyny — nie wiem. Grunt, że uwie- 
rzyłą i zamówiła a po kilku dniach przeko- 
nała się, że zęby nie wytrzymały próby ży- 
cia ani żucia i wówczas wystąpiła ze skar- 
gą sądową przeciwko Joskowi, jako że 0- 
biecał platynę, a dał blachę. 

Sąd Grodzki skazał Kona na zapłacenie 


20 złotych grzywny. 
Jerzy Krzecki, 


i dzieci 


wieśniak odebrał sobie życie. 


Z Olkusza donoszą: 
38-letni Piotr Gzyl z Łaz, gm. Sułoszo- 
wa w Olkuskiem, popełnił samobójstwo we 


własnym mieszkaniu, strzelając sobie w 
serce z rewolweru, 
Bezpośrednio przed samobójstwem, 


Gzyl czule pożegnał się z rodzicami, a na- 
stępnie z żoną i dziećmi, oświadczając, że 
żegna się z nimi po raz ostatni, gdyż musi 
zejść z tego świata. 

Wobec żony i dzieci wyjął Gzyl rewol 
węr i zanim zdołano ma przeszkodzić strze- 
lił sobie w serce. Po 5 minutach Gzyl już 
nie żył. 

Na rodzinie samobójstwo wywołało 
wstrząsające wrażenie. Żona i dzieci rzuci- 
ły się na zwłoki, krzycząc: „mężu, tatusiu, 


m Pokłóciłaś 
kiem? 

— Nie... 

Usiadłyśmy na kozetce. Wzięłam ją la- 
godnie za ramiona. Podniosła na mnie oczy 
poważne i smutne, w których czaiła się go- 
rycz doznanego zawodu. 

— Czy nie domyślasz się wcale, co mi 
jest? — zapytała. 


się zapewne z Henry- 


— Pokłóciłaś się zapewne z Henry- 
kiem? 

— Nie... 

— A więc? Nie powiesz mi chyba, że 
go już nie kochasz? 

Westchnęła. 


— Wierz mi, że wolałabym, żeby tak 
było. 

l ciągnęła dalej cichym, urywanym gło- 
sem: 

— Wiesz przecie, że gdy go spotkałam 
przypadkiem przed rokiem na tym wiecz”r 
ku literackim, zostałam ocząrowana od 
pierwszej chwili przez jego nadzwyczajną 
inteligencję. Zaczął ze mną rozmawiać o 
mojej ostatniej literackiej pracy, dając mi 
cenne wskazówki Í rady. Jego 55 lat nie 
zaciążyło wcale na naszej znajomości,. W 
ciągu pięciu minut dosłownie zostałam pod 
bita i zwyciężona! 

— Ale i on także. Ileż to razy powtarz; 
mi „Bez Stefy — nie mógłbym się już 7- 
bejść. 
ja”. 

— (Cicho! Cicho! — przerwała Stef: 
On nie miał prawa tego mówić. 

— Nie miał prawa? 


— Tak jest... Zresztą Sama osądzisz 


jest ona jak gdyby moim drugim 


coś zrobił?“ 

Powodem samobójstwa była silna de- 
presja duchowa Gzyla, spowodowana sprze 
dażą gospodarstwa. 


ży nowe 
przetrzymać do czasu „obrobienia klienta”. 
(EA EE ID FEI TR TA POJ TAP EEO 


DOBRANĄ TROJKA 


Z Mielca donoszą: 

Niebywale skandaliczną aferę ujawnio- 
no w Mielcu, Według aktu oskarżenia mię 
dzy rokiem 1932, a 1937 kierownik sekre- 
tariatu sądu grodzkiego w Mielcu, Stani- 
sław Wanatowicz, dopuścił się szeregu na- 
dużyć. Na trop nadużyć władze wpadły 
dość przypadkowo. Oto w czasie śledztwa 
przeciwko Józefawi Babuli, podejrzanemu 
o zabójstwo Michała Koniecznego, wpłyrę 
ło do sędziego śledczego w Tarnowie pi- 
smo, podpisane przez Jana Pazdrę z okolic 
Mielca, że Wanatowicz kierownik sekreta- 
riatu sądu karnego w Mielci bierze łapów- 
ki. Wanatowicz od 1920 r. był kierowu:- 
kiem sekretariatu w Mielcu. Z końcem 1936 
roku przydzielony był do Mielca Władysław 
Szul, dziś już nie żyjący, — Ów Szul „u- 
świadomił* Wanatowicza, że rzekomo w 
sądzie grodzkim w Rzeszowie nie wykont- 
je się kar starościńskich, gdy skazana stro 


na „zna się na rzeczy”. 


Nauka nie poszła w las. Wanatowicz w 
1932 r. skontaktował się z mieleckim pośre- 


dnikiem Mosesem Isserem, zwanym popu- 
larnie ,Fajwuś". Ten edukację kierownika 


sekretariatu uzupełnił pouczeniem, iż nale- 
zawiadomienia o odbyciu kary 


RABIO- KACI RE > 


PIĄTEK, 13 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
| inne Rozgłośnie Polskie, 
1545 Nasze drzewa =~ audycja dla dzieci starszych 


(z Poznania) 
16.00 Rozmowa x chorymi ks. kapelana M. Rękasa 


1615 Koncert rozrywkowy w wykonaniu grkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 


e a nnn 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 Szkoła, którą przychodzi dọ ucznia — poga- 
danka 

17.15 Recital skrzypcowy Stanisława Mikuszewskiego 
(xn Krakowa) 

17.50 Przegląd wydawnictw 

18,00 Wiadomości sportowe 

18.10 Chór dzieci krakowskich 

1830 Program na jutro 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Słuchowisko pt. „Krosienka* — a Wilna 

19.45 Pogadanka aktualna 

20,00 „Księżniczka Gerolstein'* == operetka w 3-ch 
aktach Jakuba Offenbacha 

W przerwie: 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

22.00 Koncert wieczorny z Krakowa 
muzyka angielska) 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00 „Dzień žaloby w Polsce* — odczyt w języku 

niemieckim 
23.15—24.00 Programy lokalne + 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
11,40 Muzyka z płyt — s Warszawy 
14.00 Wyjątki z oper Giacomo Pucciniego (płyty) 
15.08 Życie artystyczne 
15.10 Muzyka z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert tria kameralnego 
18.40 „Walka o surowce” — pogadanka gospodarcza 
18.55 Odczytanie programe 
23,00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


(starodawna 


Nieosirożni ministranci 


spowodowali pożar kościółka 


Ze Świecia donoszą: 

W kościele parafialnym w Bzowie, w 
pow. świeckim wybuchł pożar, który czę- 
ściowo zniszczył wielki ołtarz. Na szczęście 
wewnętrzne urządzenie kościoła bzowskie- 
go jest ubezpieczone, tak, że poniesione stra 
ty pokryje premia. W dochodzeniach usta- 


gdy usłyszysz o co chodzi. 

Patrzyłam na nią uważnie, śledząc wy- 
raz jej twarzy. Życie zbyt wcześnie ją do- 
świadczyło, gdyż wydana za mąż w dwu- 
dziestym roku życia za człowieka niesoli- 
dnego, hulakę i karciarza, zmuszona była 
rozwieść się z nim. Obecnie miała 34 lata. 
Podczas długiego okresu samotności, prze 
żywała rozmaite flirty i otrzymywała nie- 


lono, że ogień spowodowali przez nieostroż 
ność ministranci, którym w czasie majowe 
go nabożeństwa wypadły węgielki z ka- 
dzielnicy. 

Nocny alarm z powodu pożaru w ko- 
ściele wywarł duże wrażenie w  paralii 
bzowskiej. 


„Ach ten to się dobrze bawi, rzekła, Ma 
przecież wszystko i sławę, pieniądze i mi- 
łość! 

Wiadomo przecież ogólnie, że pani Re- 
vier, która mieszka na ulicy Aumont Nr 6, 
jest jego kochanką. O! Urządził on sobie 
wszystko znakomicie, ten stary kawaler!“ 
Nie wiem, co pani Osmandy mówiła dalej. 
Nazwisko Henryka dzwoniło mi ciągle w 


jednokrotnie propozycje małżeńskie, Jednak | uszach, a prócz niego i nazwa ulicy: Aue 


odrzucała wszystko to z uśmiechem, czeka 
jąc na objawienie się miłości. 

Toteż bardzo się ucieszyłam gdy pewne 
go wieczoru, zobaczyłam u siebie Stefę z 
twarzą rozjaśnioną radosnym uśmiechem. 
Rzuciła mi się na szyję, wołając: 


— „Ach! Izo, Izo, żebyś wiedziała ja- 
ka jestem szczęśliwa! Nareszcię kocham i 
jestem kochana! 

Mialam ci to już dawno powiedzieć, ale 
chciałam się przekonać, że się nie mylę. Te 
faz jestem pewna, Czy rozumiesz co to dla 
mnie znaczy? 

Wkrótce potem przedstawiła mi Henry 
ka Airelle, dystyngowanego powieściopisa- 
rza, o przeszłości zdobnej w laury sławy. 
A Henryk Airelle był bardzo zakochany w 
Stefie. Rozmtyślając tak nad szczęśliwym 
kresem życia mojej przyjaciółki, zaledwic, 
zdawalam sobie sprawę z treści jej słów, 

— Zaczęło się bardzo głupio i dziwnie. 
Przypadck po prostu, zły przypadek, który 
niweczy nieraz tyle ludzkich złudzeń. Spot- 
|kalom na ulicy tę starą powieściopisarkę 
panią Osmandy. Znasz ją przecie? Jest to 
znana plotkarka, toteż wkrórwe usłyszułam 
,Jnazwisko Henryka, padające z jej ust. 


mont Nr 6! Trzy dni rozmyślałam nad tym 
wszystkim. Wreszcie postanowiłam: pójdę 
zobaczyć tę kobietę... 

Posłużył mi przypadek. Na domu przy 
ulicy Aumont Nr 6 wisiała kartka z napi- 
sem: 

„Mieszkanie do wynajęcia“. 


Ponieważ dozorcy nigdzie nie było, we- 
szłam na górę i zadzwoniłam do drzwi pa- 
mi Revier, pytając, czy tu jest mieszkanie 
do wynajęcia. Gdy odrzekła: „Nie“ po- 
prosiłam ją by mi pozwoliła obejrzeć swoje 
mieszkanie, jako identyczne z wynajmowa- 
nym apartamentem, 

Nie odmówiłą. 


Wszedłszy do wnętrza, obserwowałam 
ją uważnie. Jest to kobieta w moim wieku, 
niewielkiego wzrostu, dość miła, ale nieła- 
dna, po prostu nie nie znacząca. Ale to nie 
jest ważne. Ja chciałam wiedzieć, co ona 
myśli o Henrykn, pragnęłam słyszeć ją 
mówiącą o nim. I dopięłam celu. 

Na półkach biblioteki zauważyłam kil- 
ka książek Henryka i rzekłam: 

— Widzę że ma pani dzieła mego ulu- 
bionego autora. 


Nadużycia sekretarza sądu. 


PRZ:śD $ĄD:4. EM 


Jak się rzekło, tak się zrobiło. Honoraria 
szeroką strugą zaczęły napływać do kiesze 
ni nieuczciwej spółki, do któr j wciągnięto 
jeszcze strażnika więziennego Wiktora 
Grossa. Niszczono akta sądowe, ujawniano 
tajemnicę śledztwa i zeznania ćwiadków, 
podrabiano podpisy sędziów,  fałszowana 
zawiadomienia o wykonaniu kary zastęp- 
czej itd, itd. 

Dla zobrazowania działalności szajki, 
wystarczy nadmienić, że śledztwo ujawniło, 
że w 30 sprawach karno-administracyjnych 
figurują zawiadomienia sądu grodzkiego w 
Mielcu » odbyciu kar zastępczych, mimo, 
iż osoby te nię figurują w skorowidzu wię= 
ztenia w Mielcu. Proces trójki oszustów za- 
powiada się sensacyjnię. 
aa s u TIE OEI MIRO W ROA ZE Z ZEŃ 


leden z nowych polskich statków 


Ortya nazwę „Ol- Disk 


Z Gdyni donoszą: 
Jak wiadomo, nowe motorowce trans- 


płody budowane dla GAL'u dla obsłu 
gi lin i niow 

będą się nazywać „Chrobry“ i „Sobieski”. 
Na razie nie uwzględniono więc propozycji 


i Gdynia — Ameryka Południowa, 


Ligi Morskiej i Kolonialnej aby jeden z tych 
statków otrzymał nazwę „Orlicz-Dreszer*. 
Propozycja ta zostanie jednak uwzględnio- 
na w przyszłości i jeden z następnych stat- 
ków otrzyma nazwę „Orlicz-Dreszer". 


SOBOTA, 14 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 
11.15 Audycja dla szkół 
1140 Polonezy symfoniczne — płyty 
1157 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12,03 Audycja południowa 
13.00--15.30 Przerwa (progamy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Słuchowisko dla dzieci pt. „Tajemnica królew- 
skiego zegara" (wznowienie) 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu zespołu sa 


16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 Transmisja nabożeństwa majowego z kaplicy 
M. B, na Jasnej Górze w Czostochowia 

18.00 Wiadomości sportowe 

18.10 Pogndanka społeczna 

14.15 Pianistki jazzowe — płyty 

18.30 Program na jutro 

18.35 Audycja dla wal 

19,00 Audycja dla Polaków zagranieg 

19,50 Pogadanku aktualna 

20.00 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry Roa 
głośni Wileńskiej 

20.40 Dziennik wieczorny 

20.50 Pogadanka akinalna 

20.55—21,00 Przerwa 

21.00—0.15 „Aida* — opera w 4-ch aktach Giuseppe 
Verdiego (transmisja z Florencji) 

W przerwie pierwszej około g. 21.40: „List 
Juliusza Słowackiego do Aleksandra Hołyńskie 
go* — odczyt 

W przerwie drugiej około g. 22.37: Fragment 
z powieści Werfla pt. „Verdi“ — odczyt 

W przerwie trzeciej około g. 23.24: Owtntnia 
wiadomości dziennik wieczornego 


Łódź, jak Raszyn, oraz 
15.00 O wszystkim po troszku 
1540 Muzyka æ płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 „Instytut Włókienniczy w Łodzi* — poguu. 
18.25 Utwory fortepianowe — płyty 
18.45 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadzi 
dyr. Nowakowski 


0.15—0.30 Koncert życzeń j 


Spojrzała na mnie uważnie, po czym od 
powiedziała szczerze: 


— O tak! Muszę przyznać, że i ja ga 


podziwiam. Zresztą jest to mój bliski zna- 
jomy... Przyjaciel... Przychodzi do mnie 
prawie co dzień.,, 


To mi wystarczyło. Rozumiesz przecież 
lzo, że to był dowód niezbity. Odczułami 
zresztą momentalnie, że to, co ta kobieta 
mówiła, było prawdą, że żywiła ona szcze 
re uczucie dla Henryka. Pani Osmandy. 
miała rację: między moim ukochanym a 4% 
kobietą istniały więzy miłości. Zrozumiś* 
łam przy tym, że Henryk nie zerwie z nią 
nigdy, jeżeli tego dotychczas nie uczynił: 
A ona... — z pewnością żyje tylko dla nie 
go i przez niego. 


— Ależ Stefo, nie powinnaś tak tym Się 
przejmować, lecz porozmawiać z nim i wy* 
jaśnić tę kwestię. 

— Niestety, tu nie ma nic do wyjaśnie* 
nia, On ją kocha i nie może się bez ni€ 
obejść, nie chę komplikować jego życie 
Pod pretekstem wyjazdu do znajomych 
gościnę, zniknę z jego oczu na czas dłuż 
szy, aż zapomni © mnie powoli. 


Jeżeli już od roku Henryk nie uważał 
za stosowne zmienić swej egzystencji, 
znaczy, że ona mu odpowiada... 


I ponieważ chciałam znowu zaprotesto 
wać, dodała smutnie: ai 
— Tak, tak, Izo — to jest właśnie 

łość, 
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SiElktudodkad ne 0 PRE 


Miocdością i 


werwą 


dystansuje ŁK$-Polonię 


O meczu niedzielnym ŁKS — Polonia 
tak oto pisze warszawska prasa sportowa: 

„W Łodzi zetkną się na arenie dwie 
najbardziej rywalizujące drużyny. Niestety 
aspiracje będą skromniejsze, Ani ŁKS ani 
Polonia nie marzy o zaszczytach mistrzow 
skich, zwolennicy obu klubów byliby zado 
woleni, gdyby zagwarantowano im utrzy- 
manie się w Lidze! 

Dla obu zespołów jest to walka o ży- 
cie, a ponieważ ŁKS gra na własnym boi- 
sku wierzymy raczej w jego zwycięstwo. 
Polonia, mimo wzmocnień nie jest bowiem 


` na tyl mocna, by mogła iść „na pewnia- 


ka“. Rzecz zamyka się właściwie w za- 
gadnieniu, który z napadów będzie bar- 
dziej niebezpieczny. 

Obrony będą równe. Mimo niezaprze- 
czalnego talentu Lecha, łodzianin Andrze 
jewski nie będzie gorszy. W pomocy mo- 
głaby Polonia mieć przewagę o ile Nytz 
osiągnie swą najlep. formę Atak warszaw 
ski błyszczy*słynniejszymi nazwiskami, na 
tomiast łodzianie dystansują go młodo- 
ścią i werwą. 

W sumie siły niemal równe, co z uwzglę 


W niedzielę 15 bm. odbędą się w salis: 


dnieniem handicapu boiska daje przewa- 
gę... ŁKS-owi. 


»ECHO™" 


SEM skład repre 


Na mecz piłkarski z Irlandią, który się 
odbędzie w dniu 22 bm. na Stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie kapitan związ 
kowy PZPN Kałuża ustali skład Polski do 
piero w poniedziałek wieczorem, ponieważ 
kontuzja Góry odniesiona na meczu tre- 
ningowym w Sosnowcu spowoduje praw- 
dopodobnie konieczność pominięcia go w 
reprezentacji. 


Takich nie potrzeba!... 


Skreślenie z listy nauczycieli narciarstwa, id 


Komisja wyszkoleniowa PZN, rozpa- 
trzywszy przebieg i następstwa gorszące 
go zajścia w miejscu publicznym między 
zawodowymi nauczycielami narciarstwa 
PZN Samuelem Blauem (pom. instrukt.) a 
Jakubem Zwiklerem (pom. instrukt.), obo 


ma zrzeszonymi w sekcji narciarskiej ZKS 
Makabi w Zakopanem, postanowiła obu 
wyżej wymienionych skreślić z listy nau- 
czycieli narciarstwa na przeciąg 2 lat, t.j. 
do dnia 1 kwietnia 1940 roku. 


weźmie udział w marszu sirzeleckim, 


W nadchodzącą niedzielę 15 bm. od- 
będą się na trasie Łódź — Zgierz — Alek- 
sandrów — Łódź XIIl-te zawody marszo- 
we ku czci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, organizowane corocz- 
nie przez Związek Strzelecki Łódź — Po- 
wiat. Start nastąpi na Bałuckim Rynku. 


Sport w kilku słowach. 


dniach 3—4 września, wezmą udział ligowe 


gimnastycznej szkoły powsz. przy ul. Ster- drużyny krajowe, gdyż sprowadzanie dru- 


linga 24, pierwsze w Łodzi zawody szer- | 


mierczę dla hufców szkolnych. Na planszy 
zobaczymy młodzież szkolną, która dwa se 
zony wytrwale uczęszczała na kursy Szęr= 
miercze, zorganizowane w porozumieniu z 
Okręgowym Urzędem WF i PW przy wy= 
datnej pomocy materialnej Zarządu Miejskie 
go w Łodzi — przez Okręgową Komisję 
Szermierczą. 

Wejście na zawody dla młodzieży bez- 
płatne. 

Jutro w sobotę 14 bm. odbędzie się w 
lokalu KS Tramwajarzy przy ul. Piotrkow 
skiej 211 pierwsza rozgrywka z corocznie 
urządzanych zawodów szermierczych o na- 
grodę im, dr. Fryderyką Rosałowskiego. Za 
wody te zawsze gromadzą na planszy wszy 
stkie kluby łódzkie, które zgłaszają do za» 
wodów jedną drużynę, składającą się z je- 
dnego florecisty, jednego szpadzisty i sza- 
blisty — w sumie trzech zawodników. 
walczących tylko w jednej broni do 
której zostali zgłoszeni, Rozgrywki odby= 
wają się w dwóch rundach, a drużyny bio 
rące udział w rozgrywkach walczą każda 
z każdą. Rozgrywki o nagrodę dr Rosałow 
skiego rozpoczęły się w roku 1933, przy 
czym w latach 1938 į 1934 nagrodę zdo- 
był PKS, w roku 1935 — Pocztowe PW, 
W r. 1936 — WKS, a w r. 1937 KS Tram 
wajarzy. Ze względu na wyrównany po- 
ziom zawodników zgłoszonych do tych za 
wodów, trudno przewidzieć, która druży- 
na w bież. roku zdobędzie nagrodę. 

W jubileuszowym turnieju piłkarskim 
ŁKS-u, który odbędzie się ostatecznie w 


LOL 


W nadchodzącą niedzielę w gierzu na 
strzelnicy Stadionu Miejskiego odbędą się 
zawody pod hasłem „10 strzałów ku chwa 
le Ojczyzny”. 

W zawodach tych wziąć może udział 
każdy, Broń i amunicję dostać można na 
miejscu na strzelnicy. 

Wszysty ci, którzy uzyskają przepiso- 
we minimum zdobędą Odznakę Strzelecką 

Zawody prowadzić będzie komendant 
ZS Oddział - Zgierz p. Andrzejewski. 

Początek strzelań o godz. 10-ej. 


SEZON SPORTOWY 
W Tow. Krzewienia Kultury Fiz, Kobiet. 


, Sekcja Sportowa Towarzystwa Krze- 
Wienia Kultury Fizycznej Kobiet komuni- 
uje, że z dniem 15 maja rb. rozpocznie się 
Sezon tenisowy na kortach w parku im. Po- 
liatowskiego przy ul. Żeromskiego nr. 117. 
Informacyj udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat w lokalu Polskiej YMCA, ul. 
oniuszki nr. 4-a, I piętro, pokój 115, w 
Środy i soboty od godz. 18 do 19. 
„, Korzystać z kortów mogą członkinie i 
hieczłonkinie, 


Z O ZET ZZM ZZA 


NOWE KURSY PŁYWANIA W BASENIE 
A 0657 POLSKIEJ] YMCA. | | 
YMS, dniu 19 maja br, w basenie Polskiej 
al CA, rozpoczynają się nowe kursy pływa- 
żę dla pań i panów. Lekcje odbywają się 2 
ki *Y w tygodniu — w poniedziałki i czwart- 
. Kurs składa się z 10 lekcyj, pod kierownic 
niu U fachowych instruktorów. Po ukończe- 
łata U, każda osoba otrzymuje pięć bez- 
(ka nych wstępów do pływalni. Opłata za 
my, pZnosi 12 zł. od osoby. Zapisy przyj- 


d-a codziennie w godz. 8 — 22. Tel. 250-10 


żyn zagranicznych w tym czasie napotyka 
na trudności. Prócz drużyny jubilata, grać 
będą w turnieju: AKS, Warta i Polonia, 

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatlety 
cznego postanowił delegować na elimina- 
cyjne zawody lekkoatletyczne przed me- 
czem z Francją, które odbędą się 22 bm. w 
Łodzi pp. Szlacnhciaka, Theuera, Żubra, i 
Sienkiewicza. Zawody eliminacyjne odbę 
dą się w Łodzi na stadionie ŁKS AI. Unii 
Będzie to największa impreza lekokatlety- 
czna z tych, które się odbyły dotychczas w 
naszym, mieście. 

— Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A zostaną ukończone w dniu 19 czer 
wca. Do ukończenia rozgrywek pozostało 
jeszcze sześć terminów. 

— Poznański A. Z. S. odwołał wczoraj 
zawody lekkoatletyczne pań AZS — Łódź 
wyznaczone na dzień 15 bm. w Poznaniu. 

Jest to przykra niespodzianka dla Łódz 
kiego Okręgowego Związku Lekoatlety- 
cznego, który poniósł już wiele trudów i 
kosztów, aby jak najlepiej przygotować 
drużynę reprezentacyjną Łodzi do meczu, 
mającego ostatecznie zadecydować o przej 
ściu nagrody na własność. 

ŁOZLA miał już zapewniony przyjazd 
Kwaśniewskiej z Warszawy. 

Zawody dojdą do skutku zapewne w 
czerwcu b. r. 


Prez. m. Łodzi p, M, Godlewski w związ 
zku z wielkimi zawodami eliminacyjnymi 
w dnia 22 maja br, udzielił Łódzkiemu Okrę 
gowemu Związkowi  Lekkoatletycznemu 
swego poparcia, ofiarując oc material- 
ną na zakup płotków. Wskutek braku tego 
kosztownego sprzętu, biegi przez płotki był 
ły w Łodzi zupełnie zaniedbaną konkuren- 
cją lekkoatletyczną. 


“ Próby o POS. 


W związku z rozpoczęciem się sezonu 
wiosennego Okręgowy Ośrodek WF wzna- 
wia akcję POS z dniem 17 maja 1988 r. 


Próby odbywać się będą na boisku W. 
K. S, we wtorki, czwartki į soboty od godz. 
17 do 18 dla pań i panów. 

Zgłoszenia przyjmuje na miejscu kiero- 
wnik (kierowniczka) próby o PÓS w gdzi- 
nach wyżej wyszczególnionych, oraz udzie 
la wszelkich informacyj, związanych z u- 
zyskaniem POS, 

Zaznacza się, że kandydaci(tki) na POS 
muszą być zbadani przez lekarza, odbyć naj 
przód odpowiednią zaprawę, po czym dopie 
ro będą mogli poddać się próbie. 

Badania lekarskie przeprowadza Porad 
nia sportowo-lekarska Okr. Ośrodka WF. 
w czasie od 18 do 20-ej w poniedziałki, śro 
dy i piątki dla mężczyzn, w czwartki — w 
tych samych godzinach dla kobiet. 
OENE TOK TZT EOB TEE BTEC ZET NIK ŻY 1 


„KOT W BUTACH” — DOROSŁYM. 
(AI, Kościuszki 57), 


Teatr Kukiełek dla Dzieci „Kot w Butach“ 
postanowił przystąpić do odmładzania na we- 
soło, W tym celu wystawia w sobotę dn. 14 
bm. o godz. 20.30 specjalnie dla dorosłych, w 
przemyślanej oprawie piękną bajkę Marii Kow- 
nackiej „O straszliwym smoku” 

Realizacja bajki dla dorosłych spotkała się 
z wielkim zainteresowaniem zarówno rodziców, 
którzy będą mieli możność zapoznać się bezpo- 
średnio ze strawą duchową, dostarczaną ich 
dzieciom, jak i sfer pedagogicznych oraz całej 
kulturalnej Łodzi, Bajka „O smoku” podana 
zostanie w specjalnym „sosie”  przystosowa- 
nym do gustu dorosłych. 

Bilety do nabycia w 


„Ziemiańskiej* — 
Piotrkowska 76, w godz, 12 — 14 i 17 — 19, 


kuj Sekretariat Polskiej YMCA — Moniusz-| w dniu przedstawienia zaś w kasie teatra (Al. 


Kościuszki 57) od godz, 3-ej popoŁ 


O godzinie 8.42 rano raport zespołów 
przed Dowódcą Dywizji, o godzinie 8.50 
rozpocznie się wymarsz drużyn. 

Dla zwycięskich zespołów 
nych nagród ofiarowały 
my i osoby, 

Do chwili obecnej zgłosiło się do u- 
dziąłu w marszu ponad 70 drużyn. Są to 
zespoły wojskowe, policyjne, związków 
b. wojskowych i organizacyj pw, i wi. 

Rekordową liczbę, bo aż 20 drużyn 
zgłosił Związek Rezerwistów. Jest to praw 
dziwy sukces organizacyjny tego Zwią- 
zku, 

Należy zaznaczyć, że dla najlepszych 
zespołów Zw. Rezerwisów Zarząd Fede- 
racji PZOO, ofiarował jako nagrodę — 
karabin, a Zarząd Grodzki Związku — 
aparat radiowy. 

Marsz zapowiada się jako impreza pod 
każdym względem imponująca. Nie ulega 
wątpliwości, że wpłynie jeszcze szereg 
zgłoszeń, tak iż liczba zawodników (dru- 
żyna liczy 7 ludzi) znacznie przekroczy 
500. osób. 

Start, fragmenty marszu i jego zakoń- 
czenie transmitowane będą przez Łódzką 
Rozgłośnię P. R. 


wiele cen- 
organizacje, fir- 


NOWE ZWYCIĘSTWO TALUNA 
nad olbrzymim Indianinem. 


Olbrzym wileński Władysław Talun, 
wystąpił znowu w Nowym Jorku w Madi- 
son Square Garden, mając za przeciwnika 
Indianina Sanooke, ważącego 380 funtów. 

Talun odniósł zwycięstwo w 2 min. 11 
sekund, 

Ciekawe, jaką wartość sportową, jako 
zapaśnik przedstawia ów ciężki Indianin. 


FRANCUZI BEZPŁATNIE SZKOLĄ 
mistrzów tenisa. 

Francuskie ministerstwo oświaty przy 
współpracy Francuskiej Federacji Teniso- 
wej powołało do życia szkołę tenisa, Szko 
ła będzie bezpłatna dla słuchaczy państwo 
wych instytutów wychowania fizycznego. 

Kurs będzie trwał 2 lata. Po ukończe 
niu tej szkoły słuchacze otrzymywać bę- 
dą dyplomy nauczycieli albo instruktorów 
tenisu. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejską Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dła publiczności codziennie, prócz niedziel 
i święt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19, 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21. 

Il Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16. w nie 
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
otwarte dła publiczności w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
HRartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Związku Zawodowego Folskich Arty. 
stów ~ Plastyków w Łodzi w IPS. Park Sienkie- 
wicza. 

Wystawa Higieniczna te Parku im. Staszica. — 
Wejście «bezpłatne. 


KINO - REWJA „JAR”. 
Kilińskiego 124, 

Dziś wielka premiera rewii p.t. „Ach! co 
zą nogi!" z udziałem stałego zespołu oraz do- 
angażowanego świetnego duetu tanecznego 
Teney, 

Zarząd Zrzeszenia Pracowników Widowisko 
wych dokłada wszelkich starań, aby program 
postawić na wysokim poziomie artystycznym, 
ku zadowoleniu publiczności. 

Na ekranie film sensacyjno - szpiegowski 
p.t, „Wielki Plan” w roli głównej Spencer Tra 
cy i Wirginia Bruce. 

Dzisiejsza premiera wzbudziła wielkie zain 
teresowanie, 

Początek o godz, 6, w soboty o 4-ej i w nie 
dzielę o godz, 1,30 


amma W poniedziałek ustalony będzie 


zentacji Polski. 


| Również pozycja środkowego pomoc- 

| nika wobec nieprzybycia Wasiewicza (Po 
goń) i Danielaka (Warta) na trening do 
Sosnowca zmusza kapitana związkowego 
do wypróbownia obu zawodników dopiero 
na meczu ligowym Pogoń — Warta we 
Lwowie. 


Lechia Iwowsta zdobyła nagrodę 


Zw. Dziennikarzy Sportowych 


We Lwowie odbyło się posiedzenie ko 


misji nadawczej nagrody przechodniej, u- 
fundowanej przez oddział lwowski Związ 
ku Dziennikarzy 
nia pamięci Marszałka Piłsudskiego, 


Komisja nadawczą w składzie przed- 


stawicieli 4 okręgowych związków spor- 
towych Lwowa, reprezentantów miejsco- 
wego komitetu wychowania fizycznego, o- 
kręgowego urzędu WF oraz lwowskiego 


Związku Dziennikarzy Sportowych posta- 
nowiła przyznać nagrodę tę za rok 1937- 
we 


38 sekcji kajakowej LKS 
Lwowie. 


Komisja nadawcza wzięła pod uwagę, 


„Lechia“ 


żę działalność tej sekcji w wymienionym 
okresie była wyjątkowo ożywiona i przy 
niosła jej, jak wiadomo, tytuł pierwszego | 


klubu kajakowego w Polsce, 


ma mecz Polskta-Irlandia 

Sportowcy łódzcy interesują się ogrom 
nie zawodami piłkarskimi Polska — Irlan 
dzień 22 bm. w 


dia, wyznaczonymi na 
Warszawie, ŁZOPN, chcąc umożliwić ło- 
dzianom. obejrzenie 
nizował pociąg popularny. 


Ze względu na olbrzymią liczbę reflek- 
tujących na bilety, należy zaopatrywać się 


w nie już wcześniej. 


Bilety tymczasowe na pociąg wraz z 


biletami wejścia na mecz sprzedaje już: 
Sekretariat ŁZOPN Narutowicza 30; 
żar Quick - Automat — róg Piotrkowskiej 
i 6 Sierpnia oraz Sekretariat Robotnicze- 
go Towarzystwa — Południowa 28. 


NIE POJADĄ SZERMIERZE POLSCY 
ną mistrzostwa świata, 


Polski Związek Szermierczy zawiado- 
mił organizatorów = mistrzostw” szermier- 
czych świata w Piszczanach (Czechosło- 
wacja), że Polska nie weźmie udziału w 
mistrzostwach. 


POŁYSK i CZYSTOŚĆ 


nadaje plyn LUNA do czyszczenia metali, srebra 
platerów, szyb i luster. 


Pobór rocznika 1917 


Sportowych dla uczczę- 


tych zawodów zorga 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA, 


Netowunia z duig 12 maja, 

NOWY JORK: loco 4.656, maj 8:67, czerwice BG6 
Ypieć 8.66 p 

LIVERPOOL: loco 4.78, maj 4.62, czerwiec 405, 
lipiec 4.67 

Egipska (5akell.): loco 7,67 

Upper: loco 5.6], maj 5.57, lipiec 5.63, wrze 
sień 3.63 

BREMA: loco 10.63, lipiec 9.98, 
10.28, gradzień 10.38 


Waluty, dewizy i akcje 


październik 


COKOLWIEK SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PA- 
PIERÓW PAŃSTWOWYCH, 

W dzialo papierów państwowych panował nastrój 
spokojny, kursy nie wykazały większych odchyleń. 
Z premiówek Dolarówka zniżkowała o 50 groszy, 
3.proc, Poż, Inwestycyjna l emisji straciła 25 groszy; 
a serie 1 emisji utrzymały się na niezmienionym po- 


qziomię, 


W grupie innych papierów państwowych po slab- 
szych o 0.25 procent cenach nabywano 4-proc, Poź. 
Konsołidacyjną i 5-proc. Poź. Konwersyjną. 

3.proc. Poż. Kołcjowa odchyleń kursowych nie 
wykazała zupełnie, « 

Poza tym obracano listami i obligucjami bankó 
państwowych po cenach niezmienionych. 


WAHANIA KURSÓW LISTÓW ZASTAWNYCH. 
Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj 
nymi było średnie, przy zmiennej tendencji. Ogółem 


| 


zanotowano w oficjalnych transakcjach pięć gatuwe | | 


ków stów. 

W grupie stołecznej 8-proc. Przemysłu Polskiego 
utrzymały się na ustalonym poziomie, 4 i pół proč 
Ziemskie w Warszawie obniżyły się o 0.50 proc, % 
$-proc, m. Warszawy 1933 r. podniosły sę o 0.25%. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
nabywano 4 i pół proc, serii L, 
o 0.50 procent. 

Poza tym zakupywano 5-proc. m. Piotrkowa 1933, 


które wykazały zysk kursowy w wysokości 0.25% 


PAPIERY PROCENTOWĘ. Í 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 81.50, 1 emisji serie 
90,50, Dolarowa 3 serii 40.75, Konsolidacyjna 1936 r. 
68.50, Konwersyjna 1924 r. 70.50, Kolejowa 1926 r. 
68.50, Wewnętrzna Pożyczka Państwową 1937 r. 65.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8325 i 94.00, 
1. Z, i Obl Kom Ranku Gospodarstwa Krajowega 
(wszystkich oemisyj) 8325, 94.00 i 11.00, Bud. 93.00, 
1. Z, (gwar) Ziemskie w Warszawia 1924 n wartość 
kuponu 87.72, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.23, 
m. Warszawy 1933 r. 71.75, m. Piotrkowa 1933 r. 
61.00, Przemysłu Polskiego 20.00, Pozn. Ziemstwa 
Kred. serii L 63.25 


AKCJE — COKOLWIEK SŁABSZE. 


które były droższe 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój e0- i 


kolwiek żywszy, przedmiotem transakcyj olicjalnych 
było sześć gatunków papierów dywidendowych, 


WARSZAWA, 13,5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie, 

Pszenica czerwona saklista 28.50 — 29.00, jedno- 
lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 28.50, żyto 
I stand. 22.00 — 22.25, mąka pszenna gat I wyciąg, 
30-proe. 43.00 — 45.50, 50-proc, 40.00 — 42.50, myka 
pszenna pastewna 16.50 — 17.50, mąka żytnia gat. I 
90-proc. 32.00 — 32.75, 65.prox. 29.75 — 30.25, mgka 
żytnia razowa 95-proc. 23.50 — 24.25 

POZNAŃ, 13. 5, — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Cęny orientacyjne: 
żyto 20.25 — 20,50, mąka 
30-proc, 43.75 — 44.75, 50-proc. 40.75 L 41.75, mka 
żytnia gat I 50-proc. 30.25 — 31.25, 60-proe. 
28.15 — 20,75 


cedula giełdy 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Zbłądziłem. 
R — I Żółty pył. Il Hele 
teid. 

EUROPA: — Mocni ludzie, 
GRAND KINO — Wrzos: 
IKAR: — Yoshiwara, 
JAR: — Na scenie: Ach! 
z ekranie: Wiełki plan. 
1ETRO: — Dzień na wyści h. 
MIMOZA: ARTY 


na Gar- 


co za nogi; 
8 


Jutro, w sobotę, do poboru głównego gańskie dziewczę, 


rocznika 1917 zgłosić się winni; na komisję À 
poborowg Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34 — | go miasta, 


mężczyżni zamieszkali na terenie lil komi- 
sariatu policji o nazwiskach na litery Ł, M, 
zaś na komisję Nr. 2 przy Al. Kościuszki 19 
— mężczyźni, zamieszkali na terenie IV ko- 
misariatu, o nazwiskach na litery L, M, O, P. 

Zgłaszający się do przeglądu wojskowe- 
go, winni posiadać dowód osobisty, zaświad 
czenie o rejestracji, świadectwo Szkolne i 
zawodowe, 


z 


| WYJEZDZAJĄC 
NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTURALNY 


NIE MOŻE POZOSTAĆ 


BEZ PISMA 


O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 
lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 


Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33, 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek, Chrz, 1111 -9 
Straż Pożąrna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 


jutro na obiad: 


Zupa grochowa z grzankami, befsztyk 
z karsofelkami, kompot. 


WINSZUJEMY 
Jutro, Bonifacemu. 
Wschód słońca 3:43. 
Zachód słońca 19.22. 
Długość dnia 15.39, 
Przybyło dnia 8.39. 
Tydzień 20, 


MIRAŻ: — Ostatni pociąg z obłężone- 

OŚWIATOWE: — „Jej obrońcy” | 

nr. 57", 

PALACE: — Linia Maginota. 
PRZEDWIOŚNIE — Młody hrabia. 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery, 

RIALTO: — Dziewczyna szuka miłości, 

SŁOŃCE:—, Jej obrońcy” i „Dom nr. 57“, 

STYLOWY: — Stradivari. 

TON — „La Habanera“. 
URANIA: — Motyl hiszpański, 

ZACHĘTA: — O czym marzą kobiety, 
II. Niedorajda. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Enedgo, Nawrot 8, 
tel. 153-55. 

TEATR POLSKI. 

„Dziś w piątek o godz. 8,30 w. oraz w nię- 
dzielę o godz, 4 pp. słoneczna sztuką Fagnola 
„Fanny” w reżyserii Z. Biesiadeci iego a w wy 
bornym wykonaniu: Ludwiżanki, Winaw. 
cińskiego, Biesiadeekiego i innych. 

Jutro w sobotę o godz, 4:pp, arcydzieło Fre 
dry „Gwałtu co się dzieje” w abonamencie szkol 
nym. 

W sobotę i w niedzielę o godz, 8,80 arcywe 
soły komediowy przebój Skutetzky'ego „Małe 
szczęście Agnieszki”, 


era, Plu 


TEATR POPULARNY. 

Jutro, w sobotę o godz, 8,15 a w niedzielę 
dwukrotnie: o godz. 4,30 P.p 1 8,15 w, | *"ftalna 
komedia Fredry „Gwałtu co się dzieje” w reży 
serii Br. Dąbrowskiego będą to już ostatnie w 
tym sezonie przędstawienia w Teatrze Popular 
nym. 


aa > i » 
Z zt. 
BEES 


BILNEJ 


n 


Pszenica 25,00 — 2550, 
Pszenną gat I wyciągowa 


— I. Pieśń skazańca, II, Cy-- | 


„Dom 


t 


„BCHO* 


Obchód trzeciej rocznicy zgonu Marsz. Piłsudskiego 


W trzecią rocznicę zgonu Wodza Na-| 
rodu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego najwyżsi dostojnicy Państwa 
z Panem Prezydentem R.P. oddali hołd pa- 
mięci Komendanta, Ę 
O godz. 9.10 w kaplicy z ; 

| 
| 
ji 


Kopuła 
ze św atel refie trów. 


odbyło się staraniem p. Aleksandry Piłsud- 
skiej nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Józefa Piłsudskiego, odprawione przez ks. 
biskupa polowego W.P. Gawlinę. Przeszło 100 potężnych re- 
lektorów utworzyło w noc 
przyjazdu kanclerza Hitlera 
świetlną kopułę nad centrum 
Berlina, U dołu widoczny: 


pomnik zwycięstwe 


Delegacje młodzieży szkół warszawskich które po złożeniu wieńca na stopniach pa- 
łacu Belwederskiego przemaszerowały w milczeniu przed siedzibą Komendanta od- 
dając w ten sposób hołd Pierwszemu Marszałkowi Polski. 


Lotne piaski zasypują południową Szwecję i Danię Sy 


L NIEZWYKŁA KATAS$T:. OFA. 


Moment złożenia przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wieńca w pałacu Belwe- 
derskim, 


| | 


Danię i południową Szwecję nawiedziła niezwykła klęska żywiołowa. Od kilku tygo- 
dni gwałtowne wichry unoszą lotne piaskinadmorskie i zasypują setki kilometrów 
kwadratowych ornej ziemi, zamieniając je w pustynię. Na zdjęciu: Zasypana lotnym 
piaskiem asfaltowana szosą w Danii świadczy o rozmiarach klęski. W tyle typowa za : zę IOTER FT : kody Eria ź ZĘ: 
groda chłopska w Danii z wiatrakiem na dachu stodoły, Członkowie Rządu na nabożeństwie żało- Koło Chicago duży samochód ciężarowy najechał na pociąg i uległ zupelnemu roz- 
bnym za spokój duszy Marszałka Józefa biciu, Od rozlanej benzyny zapaliły się szczątki samochodu. Szofer niemal cudem 
Piłsudskiego odprawionym przez ks. arcy- ocalał odnosząc tylko powierzchowne obrażenia, 


Uwaga! Zdjecie! | waw wadwa  |Niedźwiadki-urodzone w nieweo'i 


i R a my o ay PT TODT + RT GET OERIWEWIESOP TEDE 4777 
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"A 


4 dy, 


| zaolocanloncj m DZE . 
Rzadkie są wypadki narodzin niedźwiadków w niewoli. Na zdjęciu: dwa czar? 
niedźwiadki w ogrodzie zoologicznym podczas pierwszej wyprawy bez matki. 


Najważniejsze poría lotnicze świata 
CAGO 


U KM 
= 


a Th m ww ll A w nc o z M A a p 


BERLIN FRANCFORT _ 


Widzimy tank japoński, który wkroczył 
pierwszy do miasta Szantung zajętego przez 
japońską piechotę. 


Dezerterem z pola BRUXELLES COPENHAGUE 
obowiązku ZSEE, 
obywatelskiego 

jest ten, kto uchyla 
się od ofiary 


y Ap ŻYTA 


iaten 


na Pomoc Zimowa! Według zestawienia międzynarodowego związku linii lotniczych najwięcej argar 
K O 70.2 tów pasażerskich odlatuje codziennie z lotniska nowojorskiego, a mianowicie 122. Na 
Konto P. LM . IU 200 drugim miejscu znajduje się Chicago (110 samolotów dziennie), dalej idą: Ber- 


lin (96), Amsterdam (70), Frankfurt (66), Bruksela (54), Kopenhaga (52), Lon- 


any ilmowy Gustaw Fröhlich podczas zdjęć do filmu „Tobis'u* pt. „Wielka s 
“Znany aktor filmowy ję pt. s Pomoc Zimowa f dyn (48), Rotterdam (46). 
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Donna 2 m w" 


Najgorszy hamulec 


(liorespondencja własna) 


(Korespondencja własna). 
Pabianice, w kwietniu. 
Poprawa koniunktury wydatnie ożywiła działn]- 
ność Ubezpieczalni Społecznej, w której bilansie 
Wzrosły niemal wszysikie pozycje. W dużej mierze 


dzięki temu nie tylko zamierzenia, postawione sóbic 
za cel w ubiegłym roku sprawozdawczym, zostały 
niemal całkowicie zreal zowune, ale nawet przybył; 
nowy punki: nubycie na własność szpitalu, obecnie 


dzierżawionego. Nieszczęściem instytucji jest roz 
całonkowanie biur po lokalach, porozrzucanych w 
mieście nawet dość daleko, no i fakt, że sg dzlerża: 
wione. Pomijając, że czynsz za nie automatycznie 


zwiększa cyfrę kosztów udministracyjnych do 12% | 


budżetu, z drugiej «irony ztónteresowani walg gro- 


my fu Ubezpicczalnię będąc zmuszeni niejednokrot. 


cych sę w różnych punktach miasta. Kosztorys 
chu przewiduje cyfrę około 350.000 złotych. 
Terytorialnie obejmując powiat łaski | sieradzki, 
z trzema dużymi ośrodkami. przemysłowymi (Pabin: 
mice, Zduńska - Wola t Zelów) wraz z mniejszymi 
skupiskami przemysłu chałupuiczego, Ubezpieczalnia 
przy stałym powiększeniu różnego rodzaju świadczeń 
narażona jest na cięgłą nierównowagę budżetową 
powodowaną wahaniami natury koniunkiuralnej, fa- 


gmi- 


i lami strajków i td. Przeważa tu bowiem bardzo na! 


czuły przemysł włókienniczy lub bezpośrednio ż nim 
,zwigzane apreiurowo - farbiarski â chemiczny, choć 
nie bez wpływu tak na liczbę ubezpieczonych, jak 
niczy, metalurgiczny, mebli biurowych i mączny, 
pod wzzlędem rozmiarów jednakże ustępując pierw. 


nie chodzić w kilka, odlesłych od siebie, miejsce, by | szem, 


załatwić droboy nieruy *pruwę. 
= Pro pana? Tu Ubezpieczałnia Społeczna? 
w= Tak, tu. Pan w jakiej sprawie? 
— Chodzi mi o zasiłek... to jest, chciałem po- 
wiedzieć... 
" = Proszę pana, tu jest Wydział Lecznictwa. Pan 
musi udać się ną ulicę. 


OBIEKT NAJBLIŻSZEGO KUPNA. 


Front szpitala U. S, w Pabianicach (urządzenie właa 


sne, budynek dzierżawiony), 


Gdzie ja tam będę chodził? 
Przetież to nie leży w naszej kompetencjim 
To niech pau zatelefonuje. 
— Z miłą chęcią, gdyby to była możliwe; ale 
te zeczy trzeba załatwiać osobiście, 

> Co!? Pan nie chce? Co to za porządki! — 
stek obielg.. klątw.. To zwykła nagroda od interè 
suńtów, nid orientujących się w niewygodnym roz 
kładzie, Ale nie tylko ubezpieczeni mają z tym klo. 
Pota Tnstytucja odczuwając dotkliwie swoje rozbicie 
jako naczelny cel najbliższej działalności postawiła 
sobie budowę własnego gmachu, któryby pozwólił 


skoncentrować i ścalić eułokrgtuh aged, znajdują: 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 


| Po Słońce 
do WŁOCH 
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= telefan 170-70. J 
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* 21/6—30/6 
4 Pociąg popularny do ITĄLII 
7 połączony . ze zwiedżaniem 


E Budapesztu 
M Wenecji 
Florencji 
Asyżn 
t Neapolu 
Capri 
i Wezawiusza 
Cena zł. 199.— 


Zapisy i informacje: 


„Wagons - Lits/ Cook 


Za treść ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 


D E EKKERT 


choroby weneryczne i skórne 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chór. weneryczne, skórno 5 seksoalno, 
c Specjalny gabinet kosmetyczny. 
PIG? odt r. do 8 w. Panie przyjmuje |okarz-kobiota 


OTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 53 ZŁ. 


NIEWIAZSKI 


Poc, chor, wenorycznych, ukónychi seksualnych 
DRZEJA 3, telefon 159-40, 
przyjmuje ód 8—11 rano od 6—4 wiec. 
+ nieda. 1 święta od $—1 pm 


Dr med. H. LUBICZ 


Spoc. chorób wenerycznych t seksualnych 


Piłsdskiego 69 tel. 141-32 
(róg Nurutowicza) 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 1 6— w, 
W niedzielę į Święta od 9 do 11 rano 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenero'ogiczna 
ZA leczenie chor, weneryoznych 4 skórnych, 
WADZKA 1. telet. 122-73 


<zynhą od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 zł, 


z Dja pań oddzielna poczekalnia. 
0) 
eja DULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 


a grube naturalne loczki i szerokie fale. 


RZYCHODNIA 


Sala chorych tw szpitalu. 


Żeby odciążyć w nadmiernej pracy lekarzy do- 
mowych postanowiono powiększyć liczbę rejonów 
w mieście z 9 na 10, A że nadto Ubezpieczalnia po- 
siada gabinety lekaspec, chirurgiczny i ginekologi- 
czny w szpitalu oraz w gmachu przy ul. Św. Rocha 
ne 8 — okulisty, wenerologa, dentystyczny z przych, 
dla dzieci szkół powszechnych, oputrunkowy, lubo- 
ratorinm chemiczno - bukteriologiczne, aptekę i przy 
chodnię cugeniczną, nudtę zukład rentgenologiczny 
i fiz, terapii kwestie lecznictwa rozwiązano cułkowi. 


tle. Towarzystwo Przeclwgruźlicze prowadzi przy- 


i na wysokość składck pozostają: przemysł papier- | 


„BCHO':' 


Podania o przyjęcie 
do £aństwewej sznoły mors siej. 

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni, której 
į zadaniem jest przygotowywanie wykwalifiko- 
| wanych zawodowo oficerów marynarki handlo- 
wej specjalności pokładowej i maszynowej oraz 
specj zakresie transportu morskiego 
| pracowników. administracji morskiej = podaje 
do wiadomości, że podania o przyjęcie do Szko 
ly na Wydziały: nawigacyjny, mechaniczny o- 
raz transportu i administracji morskiej — na 
leży składać najpóźniej do dnia 4 lipca 1938 ro 
| ku włącznie pod adresem: Dyrekcja Państwo- 


istów w 


| wej Szkoły Morskiej w Gdyni, ul. Morska 83. 
| Od wstępujących do Szkoły wymaga się: 

a) wieku 16 — 18 lat, licząc do dnia l-go 
sierpnia 1938 roku,; 

b) ukończenia szkóły typu gimnazjalnego 
|= państwowej lub prywatnej z prawami; 

c) poddania się badaniu przez Komisję Le- 
katską przy Szkole dla oceny stanu zdrowia; 

d) złożenia egzaminu wstępnego, 

Kandydaci na Wydział nawigacyjny i me- 
chaniczny składają egzamin z języka polskiego, 
arytmetyki, algebry, geometrii, fizyki i chemii 
z zakresu programu gimnazjum ogólnokształ- 
cącego; nadto kandydacj, którzy nie mają na 
ostatnim świadectwie stopnia z języka niemiec 
kiego, zdają z niego egzamin uzupełniający, 

Kandydaci na Wydział transportu I admi- 
nistracji morskiej składają egzamin z języka 
polskiego, niemieckiego, arytmetyki, algebry, 
historii, geografii i chemii z zakresu programu 
ogólno - kształcącego, 


O ile chodzi o egzamin z języka niemieckie- 
go, to kandydaci do Państwowej Szkoły Mor- 
skiej w wyjątkowych wypadkach będą mogl u 
biegać się o zwolnienie od składania tego przed 
miotu, 

Nauka w Szkole jest bezpłatna, Ža utrzyma 
nie uczniów w Internacie szkolnym oraz świad- 
czenia, dostarczane przez Internat — ustalona 
została na rok 1088-89 opłata w wysokości zł 
1.000 płatnych w 10-ciu ratach, 

Bliższych informacyj co do samej Szkoły 
warunków przyjęcia, składania podań i t.p. u- 
dziela pisemnie Dyrekcja Szkoły po hadesłaniu 
znaczku pocztowego ża 5 gr. 


Korespondencję należy adresować: Państwo 


chodnię przeciwgruźliczą, Ubezpieczalnia jak í Za:ļ WA Szkoła Morska w Gdyni, ul, Morska 88, 


rząd Miejski subsydlują ję, przez ea wszyscy chorzy 
lob zagrożeni gruźlicą pracujący, bezrobotni, ubez: 
pieczeni 
i opieki. 

Działalność profilaktyczna jednak nie ustaje. 
Obok ciągłej troski o dziecko propagandę prowadzi 
się diągle przez pratę, broszury, biblioteki, odczyty, 
wystawy. 

Ostatnio zorganizowano kurs dla delegatów fa 


brycznych, celem uświadomienia najszerszych mas o pod 


ubezpieczeniach społecznych, 


i nie — mogą stale korzystać z leczenia| KTO ZDOBYŁ NAGRODY W KONKURSIE 


RADIOWYM? 


„W grudniu roku ub, Polskie Radio zcega- 
nizowało międzyrozgłośniowy Konkurs na 
temat „Dlaczego zostałem rad osłuchaczem*, 
W kwietniu zebrał się w Polskim Radio 
„przewonictwem mir. Śliwowskiego, 
Sad Konklrsowy, w skład którego weszli 


Organizacyjnie Ubezpieczalnia Społeczna w Pa- | Przedstawiciele Społecznego Komitetu Radio 
Mianicach posiada w terenie punkty kontrolne w Ła.| fonizacji Kraju, Wydziału Literackiego Pol- 
sku, Zelowie, Sieradzu i Zduńskiej « Woli — punkty | SKiego Radia į in. Wszystkie 24 odpowiedzi 
lekarskie nadto w Dłutowie, Szczercowie, Widawie, | Poddlane zostały głosowaniii, Większością gło 
Lutomiersku, Szadku, Złoczowie i Warcie oraz skladi | SÓW nagroda „tysiąca złotych” przyznana zo 


nice lekarskie, 
Jak więc widać, jedynym największym hamulecm 


stała za odpowiedż: 
„Radio druh, radio brat — radio to małe 


jest brak własnego gmachu, którego posiadanie po- okienko na wiełki świat”, , $ i - > 
c3 Odpowiedź tę nadesłała p. Zofia Czysz-, 2012 z Andrzejowa (w święta do 15. IX.) 


kowska z Sierpca, ul, Narutowicza 12, ucze-, 20,29 z Koluszek. 


zwoliłoby rozszerzyć działalność, 
«a. 
Przy dochodzie 1.648.030 z? w 1037 r. wydano 
globalną sumę 827% (1.200.556'zł) nau różnego ro- 
dzuju świadczenia, Koszia administracyjne wynio- 


ny 12%, R. B. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO, 

W niedzielę dn. 15 maja b. r. odbędzie się 
wycieczka; Nowosolna — Mileszki, Na trasie 
malownicze krajobrazy krawędzi wyżyny łódz- 
kiej, średniowieczna wieś Mileszki ze starym 
modrzewiowym kościółkiem, 

Punkt zborny na krańcowym przystanku li- 
nii tramwajowej Nr, 4 (róg Pomorskiej i Mor- 
skiej), o godz, 9-ej. Powrót autobusem z No» 
wosólnej. Koszt wycieczki zł, 1. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Towarzystwa 
w piątek dn, 18 maja w godzinach od 18 — 
29-6j. (Al. Kościuszki 17), 

We wtorek dn, 17 maja p. inż, A Nale- 
piński podzieli się w świetlicy swymi wraże- 
niami z Wilna, Początek o godz. 20-ej. 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


cił 
Telefon 118-33 


3 — 9 wiecz, 
— 12, w poł, 


Choroby weneryczne sów | skórne | 


powr 
6-go Sierpnia 2. 


przyjmujo od 9 — 12 
w niedzielę į święta od 


H. K LACZKOWA 
położnictwo i choroby Kkosieca 


PIOTRKOWSKA, 99, tel, 213-66, 
przyjm, codz. od 10 — 12 i od 5 — 87 


Dr HELLER 


chorób wonerycznych, moczopłciowych 
1 skórnych. 


poł. 


Speo. 


TRAUGUTTA 8, Telefon 179.50 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wieczorem 
w niedziele 1 święta 10—12 po południu 


_— 


LEKARZ | DENTYSTA 


SS WATNICKA 
ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro 
przyjmuje od g. 8 do 1 w poł, 1 od 3—8 w. 


Dr, Med, 


$> KANTOR 
Spec. chorób skórnych | wetierycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz. 
w niedz. | Święta od 8—2 po poł. 


Dr med NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
ı moczopłciowe: 
NAWROT 32, front I piętro, — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—93%0 r od 5%0—9 w, 
w niedzielę 1 święta od 8—i2 w poł. 


CHORYCH 
14, tel. 


116-33 


brzyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 


Koentgen i Gab ret 


PORĄDA 3 zł, 


Fizykalnej Terapii. < | 
Czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


stniczka Konkursu Regionalnego Rozgłośni 
Pamóorskiej, 

Prócz tej-głównej nagrody w-postaci. ty» 
sląca złotych, zostały jeszcze ufundowane 
dwie nagrody specjalne. : 

Pierwsza nagroda specjalna ufundowana 
została przez Społeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju, który przyznał ją w postaci 75 
złotych p, Piotrowi Machowi ze wsi Więcko 
wićę, powiatu samborskiego, 

ruga nagrodę specjalną, w poąstaci ode 
biornika radiowego przyznano p. Tadeuszo* 
wi Kaczmarkowi z Ładzi, ul. Generała Żeli- 
gowskiego 40. 


ZEBRANIE SPÓŁDZIELCZE PRACOWNI: 
KÓW SZEWSKICH. 

W niedzielę, o godz, 10-ej rano w lokalu 
„Spółdzielni* (Nawrot 11) odbędzie się epół- 
dzielcze zebranie pracowników  szewckich, na 
które prosi o liczne przybycie Zarzad, 


————-— 


` 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 í 65 


Tel, 101-01 i 266-50 


Wycieczka do Ryg 


Wycieczka do Szwecji 


Ryczałty : 
inowrocław 
Merszyn 
Muszyna 
Niemirów z 


Wycieczki do Paryża 
RE APA YWAACZAAKI Z Ó 
Lecznica 
dla Psów 


iek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tei. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


Moniuszki 2, tel. 225-23 


at", Nawro a, tel, 191-85, 
DŁA 
ZGIERSKA 


na długoterminowe spłaty. 


DOMEK 2 pokoje = kuchnią z ogrodem owocowym 
do sprzedania w Rudzie Pabiaickiej, dojazd Ro. 
kicie. Wiadomość; Plac Reymonta 5,6, skład npte:; 
czny. 


U 


ZE ZWIAZKU PAŃ DOMU. 


1,38 
1,55 
8,12 
8,30 
9,13 
9,42 
10,39 


Zjazd deleśałów) 


Kół Okręzu Łódz .egu 
związtu Ofcerów uezerwy RZ P. 


, Wobec niemożliwości przybycia na Okręgo 
wy Zjazd Delegatów Kół Okręgu Łódzkiego 
Z, O. R. w Wieluniu w dniu 15 maja br. 
Pana Wojewody Łódzkiego i Prezesa Zarzą- 
du Głównego ZOR,, termin Zjazdu został prze 
sunięty na dzień 22 maja br. 

Miejsce i program Zjazdu 
zmian, 


pozostają bez 


W poniedzialek dnia 16.go bm. o godz. l%:ej od 
będzie się d lokalu Związku Pań Domu Piotrków 
ska 108 „Rewia Mody Letniej" w połączeniu z her 
batką towarzyską. Udział biorą firmy: Szafrańska 
— suknie i „Marga”* kopelusze. 


st. 7, 


KONCERT MUZYCZNO-WOKALNY. 
W najbliższą niedzielę, t. į. dnia 15 bm. 
godz. 19.30 odbęzie się w Ognisku Łódz- 
kim Polskiej YMCA. koncert muzyczno+wo= 
kainy, którego program wypełnią: zespół ba- 
łałajkowy i chór pod dyrekcją M. Zubowa z 
Warszawy. uF 

W programie: pisni cygańskie, ludowe 
polskie, rosyjskie, kaukaskie, włóczęgów $y= 
beryjskich i inne. j 

Przedsprzedaż biletów w cenie zł. 1.50, 
1.00 i gr. 50 w sekretariacie Polskiej YMCA, 
ul. Monittszki 4-a, z 

W dniu koncertu — wejście do gmachu 
YMCA od ul. Traugutta 3. 


Niech Pan przyjmie 
miłego gościa 


Tym gościem jest mydło do golenia P IX TN 


LETNI ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 15 maja 10958. 


Łódź Fabryczna 


PRZYJAZD: 


0,28 z Przeworska bezp. 
0,48 = Warszawy torpeda. 
Koluszek (Lwowa, Warszawy) 
Koluszek (Warszawy) 
Koluszek (Wisły, Katowic) 
Koluszek. 

Koluszek (w dni robocze.) 
Koluszek (Katowic, Krakowa) 
Koluszek (w dni robocze) 
Koluszek (Lwowa) 

Koluszek (w dni robocze) 
Andrzejowa (w dni robocze) 
Koluszek. 

ze Skarżyska (Lwowa) 

2 Warszawy bezpośredni. 

ze Skarżyska (Lwowa) 

11,43 2 Koluszek (w dni robocze) 
12,08 z Warszawy torpeda. 
12,39 z Koluszek (z Katowic, 
Warszawy) 

12,57 ze Skarżyska. 

14,05 z Koluszek. 

14,59 z Koluszek (Tomaszowa.) 
16,13 z Warszawy torpeda. 
16,48 ze Skarżyska (Lwowa, Katowice, Wi- 
sły.) 

1,53 z Koluszek. 

19,11 z Koluszek (Warszawy) 

19,55 z Koluszek (w święta do 15. IX.) 


2,01 z 
3,54 z 
5,00 z 
5,34 z 
6,19 z 
6,52 z 
7,19 z 
z 
z 
z 
z 


Krakowa, 


20,52 z Andrzejowa (w święta do 15. TX.) 
21,12 z Koluszek (do 15. IX, w święta, a 
od 26. VIII do 5, IX codziennie.) 
21,30 z Koluszek (Warszawy torp. Kraków 

torp.) 
22,02 z Kolus'ck (w święta do 15. TX.) 
22,24 z Warszawy bezpośredni. 
22,43 z Warszawy torpeda, 
23,14 z Koluszek (Wisły, Katowic) 
0,07 z Koluszek (Warszawy). 


ODJAZD: | | 
0,15 do Koluszek (Krakowa, Katowic) 
1,17 do Przeworska bezpośr. przez Skar- 

żysko: 
3,15 do Koluszek. 
5,25 do Koluszek (Warszawy, Ska. zyska 
Lwowa) 
6,05 do Koluszek. 
6,50 do Koluszck. 


` 


1,09 do Andrzejowa (w dni robocze) 
7,25 do Warszawy torpeda. 

7,35 do Warszawy torpeda, 
8,08 do Koluszek (Tomaszowa, Warsza- 


wy, Krakowa.) ; 

8,25 do A'ndrzejowa i Wisły (w święta do 
15. IX.) 

8,40 do Koluszek (w dmi świąteczne do 
15. IX. pozatem od 26. VIIL do 5. IX 
codziennie. 

9,08 do Warszawy bezpośredni. 

9,25 do Koluszek (Krakowa torp.) 

9,50 do Andrzejowa (w święta do 15, IX) 

10,15 do Koluszek (w święta) 

10,385 do Rozwadowa bezp. (Warszawy, 
Lwowa, Katowic, Krakowa, Wisły.) 

11,05 do Słotwin (w niedziele do 15. IX) 

12,50 do Koluszek (Katowic, Wisły) 

14,00 do Koluszek (w dni robocze) 

14,45 do Skarżyska (Warszawy, Lwowa) 

15,25 do Koluszek (w dni robocze) 

16,05 do (Rozwadowa (Lwowa) 

16,45 do Warszawy torpeda. 

17,30 do Koluszek (Warszawy, 
wa, Krakowa.) 

17,40 do Koluszek (Warszawy, 
wa, Krakowa.) 

1815 do Kal:tszek P 

18.45 do Koluszek (w dni robocze) 

19,20 do Warszawy torpeda. 

19,26 do Koluszek (Katowice torp.) ` 


Tomaszo- 


Tomaszo+ 


20,50 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy.) 
2140 do Warszawy bezpośredni. 

21,55 do Koluszek (w dni robocze.) 
22,38 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 


Katowice, Wisły.) 


„| 23,10 do Koluszek (Krakowa, Katowic, Wi 


sły.) 


Łódź Kaliska 


PRZYJAZD 
Z KIERUNKU WARSZAWY 
z Warszawy przysp. 
Głowna 
Warszawy 
Warszawy 
Warszawy 
Głowna (do 15.9 w dni 
później codziennie) 
Warszawy 
Głowna (w dni świąteczne do 15.9) 
: Głowna (do 15.9) 
Głowa (w piątki, dai. przedświą- 
teczne robocze) 
Z KIERUNKU KALISZA 
z Poznania (Berlina) przysp. 
ze Zduńskiej Woli 
z Ostrowa (Kępna) 
ze Zduńskiej Woli 
z Łasku (w dni robocze) 
z Poznania 
z Sieradza 
z Ostrowa (Poznania) 
ze Zduńskiej Woli 
z Łasku (w dni świąteczne do 15:9) 
z Leszna (Pozntania) 
ze Zduńskiej Woli 
2 Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
z Sieradza 
Z KIERUNKU KUTNA 
z Kutna (w nocy z dni świątecznych 
na robocze od 22.5 do 25.9) 
z Kutna (Gdyni) 
2 Gdyni bezp. 
z Pozraaia bezp. (Płocka, Bydgosz- 
czy) 
z Kutna (Gdyni) 
z Ozorkowa (codziennie, a od 21.5 
do 24.9 z wyjątkiem dni przed — 
i świątecznych) 
z Kutna (Gdyni, Płocka, Poznania) 
z Ozorkowa (od 22.5 do 22.9 w dni 
świąteczne) 
z Gdyai bezp. 
Z KIERUNKU KOLUSZEK 
ze Lwowa 
ze Skarżyska (Warszawy, Krakowa, 
Katowic, Wisły” 


18.28 
19.54 
20.13 
20.38 
21.30 
22.20 


23.20 


0.46 
5.20 
7.27 
11.27 
17.16 
19.02 
20.18 
21.07 


23.11 


7.14 
19.42 


robocze, | 10.25 do Głowna (w dni świąt. do 15.9) 


ODJAZD 
W KIERUNKU WARSZAWY 


0.01 do Głowrta 

6.10 do Warszawy przysp. 

8.15 do Łowicza (Warszawy) 

9.15 do Głowna (w dni świąt. do 15.9) 

12.14 do Warszawy 

14.10 do Głowna 

16.19do Warszawy 

17.56 do Głowna(w dni robocze do 159) 

19.08 do Głowna (w piątki i dni przed- 
świąteczne robocze) E 

20,21 do Warszawy 


W KIERUNKU KALISZA 


0.42 do Poznania (Berlia) przysp. 
6.23 do Sieradza 

7.20 do Łasku (w dni robocze) 

8.20 do Łaska (w dni świąt. do 15.9) 
8.54 do Poznania 

9,25 do Łasku (w dni świąt. do 15.9) 
10.15 do Łasku (w dni świąt, do 15.9) 
11.52 do Ostrowa (Poznania) 
14.35 do Zduńskiej Woli 

15,31 do Ostrowa (Poznania) 

16,05 do Zduńskiej Woli 

7.38 do Sieradza 
19.50 do Ostrowa (Pozrfania) 
21.25 do Zduńskiej Woli 
23.35 do Zduńskiej Woli 


W KIERUNKU KUTNA 


do Gdyni bezp. (część wagonów nie 
podlega rewizji w Gdańsku) 

do Kutna (Poznań, Gdynia) 

do Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) 

do Ozorkowa (w dni przedśw, rob. 
do Kutna od 21.5 do 24.9) 

do Kutaa (Płocka, Pozrania, Gdyni) 

do Kutna 

do Gdyni bezp. (część wagonów nie 
podlega rewizji w Gdańsku) 


7.30 


8.46 
12.00 
14.25 


15.40 
18.35 
22.30 


W KIERUNKU KOŁUSZEK 
1.37 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy 
23.30 do Lwowa 
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„MEŻCZYZNA — TO PAN i WŁADCA” 


ZDRAJCZYNIE SPRAWY KOBIECEJ 


Ważna dziedzina wychowania 


Dajmy dziecku robotę do ręki = 


a przesiąłcnie fym co najlepsze. 


Przygotowanie do życia ludzi przedsię- |drzewa, tektury, kartonu, wycinanki, nā- 


W związku z 150 rocznicą urodzin Scho- 
penhauera, warto przypomnieć, że ten wiel 
ki pesymista, który w ogóle nie lubił i nie 
szanował ludzi, ze szczególną pogardą pa- 
trzył na kobiety. Pod tym względem tkwił 
w średniowieczu; jego stosunek do kobiety 
przypominał czasy rycerstwa, Świadczy o 
tym jego „Filozofia małżeństwa". 


Mężczyzna — to pan i władca, którego 
kobieta powinna słuchać bez szemrania. 
Mężczyźnie wszystko wolno, a kobieta ma 
być posłuszną z początku ojcu, a potem 
mężowi. Mąż ma prawo zdradzać żonę; dla 
mężczyzny cudzołóstwo nie jest grzechem. 
Co innego kobieta: biada żonie, która o- 
śmieli się zdradzić męża, chociażby zosta- 
ła zmuszona do małżeństwa z człowiekiem 
budzącym w niej wstręt, chociażby ten czło 
wiek dręczył ją, znęcał się nad nią i nie po- 
czuwał się do obowiązku wierności. Ryce- 
rze, którzy sami wędrując po świecie ta- 
rzali się w rozpuście, nie przebaczali żo- 
nom najmniejszej próby przyprawienia im 
rogów, a nawet tego, co dzisiaj nazywają 
flirtem. Taki był „rycerski“ stosunek do 
kobiety. Mniej więcej takie same poglądy 
wyznawał wielki filozof Schopenhauer. 

Np. twierdził, że społeczeństwo słusz- 
nie potępia matkę nieślubnego dziecka | 
odwraca się od niej z pogardą. Uważał to 
za naturalną samoobronę gromady. Dziew 
czyna, która oddaje się mężczyźnie bez ślu- 
bu, działa na szkodę wszystkich kobiet, po- 
nie' :ż jeżeli mężczyźni będą mogli posia- 
dać kobiety bez ślubu, nie będą się kwapili 


Bezlitosny filozof. 


do małżeństwa. Każda kochanka zmniejsza rę, która popełniła 
widoki innych kobiet, które szukają męża. | rzucić klątwę. 

Nie mniej surowo Schopenhauer sądzi mę- 
żatki dopuszczające się zdrady. Jego zda- 
niem, kobieta powinna stale pamiętać, i 
otrzymuje 
utrzymanie, sytuację społeczną, obronę. Za 
to wszystko mężczyzna żąda i ma prawo 
żądać jednego: 
własność 
czyzny, to, ponieważ daje żonie tak wiele, 
wolno mu szukać miłości poza domem, je- 
żeli odczuwa jej potrzebę. Mimo to żona, 
która daje „tylko“ siebie, powinna pozo- 
stać mu wierną. 


od męża wszystko: nazwisko, 


na wyłączną 
Co do męż- 


posiadania 
(„Alleinbesitz”). 


Według Schopenhauera, między obie- 


ma płciami, toczy się wieczna wojna: męż- 
czyźni atakują kobiety, chcąc je posiąść, 
kobiety domagają się ślubu, t. j. kapitulacji. 
I napastnik kapituluje. 


Dzięki temu po- 
wstają rodziny, na których opiera się spo- 
łeczeństwo. Ale wiele kobiet odbiega sztan 
daru i poddaje się nieprzyjacielowi. Za- 
miast żądać kapitulacji od mężczyzny, sa- 
me kapitulują, osłabiając w ten sposób siłę 
armii kobiecej | nierzadko zapewniając 
mężczyznom groźną przewagę. 


A niewierne żony? Te także zasługują 
na miano zdrajczyń sprawy kobiecej, Męż- 
czyzna, skoro już z ciężkim sercem uległ i 
dał się zakuć w kajdany, zupełnie słusznie 
wymaga żeby ta, dla której zniósł takie 
upokorzenie (t. j. stanął na ślubnym ko- 
biercu) — należała tylko do niego. Na żo- 


Gimnastyka zamiast gorzkich ziółek. 


Najlepsza kuracja odiłuszczająca. ŒB 


Kobiety teraniejsze nie są znów tak 
bardzo lękliwe, czy bojaźliwe. Jednego 
tylko boją się panicznie: utycia. Podziwu 
godny jest fakt, jak niektóre kobiety się 
głodzą, aby uzyskać czy zatrzymać wy- 
smukłą linię ciała, Piją najrozmaitsze żiół 
ka, i zażywają wszelkiego rodzaju pigułek 
aby tylko schudnąć. Niektóre kobiety pa= 
trzą z zazdrością na wysmukłe figurki wy 
sportowanych młodych dziewcząt i mó- 
wią: „No, tak, one mają bardzo ułatwione 
zadanie, w zachowaniu linii smukłej, gim- 
nastykują od młodości, i są w tym wy- 
ćwiczone, ale przecież my — w naszym 


ič 
olskę na morzu. _ 


KA EŃ 


— Kiedy pomyślę, ile pani mąż już dokonał, choć ta- 
ki jeszcze młody, uchylam przed nim czoła. Sądzę, że 
mnóstwo osób jest tego zdania, co ja. 

Policzki pani doktorowej opłynęły śliczną różowością. 


Concordia MERREL 


—Tak, mój mąż jest nadzwyczajny. Pan nie ma po- 


wieku — ponad trzydziestkę, nie możemy 
należeć do żadnego klubu gimnastyczne- 
go..." Z gruntu fałszywe jest tąkie poj- 
mowanie sprawy gimnastykowania się. O 
czywiście, że w średnim wieku nie będzie 
się mogło nigdy juź uprawiać tych wszy- 
stkich ćwiczeń, jakie uprawiają młode 
dziewczęta, i zaczynający gimnastykować 
w wieku zaawansowanym, nigdy nie dój- 
dzie do sprawności młodych. Ale nie wol 
no nikomu przypuszczać, że dla niego za 
późno już myśleć o gimnastyce. Wszyscy 
lekarze są tego samego zdania. 

Racjonalne, z uwagą przeprowadzane 
ćwiczenia są pożyteczne i zalecane w każ 
dym wieku, w każdym stanie. Należy tyl- 
ko rozpocząć, a rezultat będzie doskonały. 
I nie będzie potrzeba połykać często nie- 
zdrowych pigułek, pić gorzkiej herbaty, 
powstrzymywać się od jadania ulubionych 
potraw. Ćwiczenia gimnastyczne, racjona|- 
nie į uważnie przeprowadzone, usuwają 
zbytek tłuszczu, czynią kobietę smuklej- 
szą, zdrowszą na wszystkie choroby, a 
przede wszystkim młodszą. 


cudzołóstwo, należy 


Wydawszy taki wyrok Schopenhauer z 
bezlitosnego sędziego kobiet przedzierzga 
się w żarliwego obrońcę mężczyzn. Mąż 
zdradza żonę? Nikomu nic do tego. Nawet 
zdradzona małżonka niecn się pogodzi ze 
swoim losem, dziękując Bogu, jeżeli poza 
tą nieprzyjemnością nie może nic zarzucić 
mężowi. Niewolnica nie powinna sądzić 
pana! Natomiast zdradzony mąż niech nie 
zna litości, nie zwraca uwagi na prośby i 
natychmiast „ukaże żonę rozwodem“, Tyl- 
ko takie postępowanie będzie godne męż- 
czyzny. 

Takie były poglądy Schopenhauera na 
kobietę i jej rolę w społeczeństwie. 
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biorczych, ludzi czynu należy dziś do naj- 
ważniejszych zadań wychowania. Toteż 
przyzwyczajanie dziecka do samodzielności 
uważać należy za niemniej ważne od wy- 
robienia jego charakteru czy pogłębienia 
wiedzy. Najlepszym środkiem do wyrobie- 
nia tej samodzielności w dziecku — będą 
roboty ręczne. 


Dawniej znaczenia robót ręcznych nie 
doceniano, nie wprowadzano ich więc do 
programu nauczania, Dopiero szkoła współ 
czesna rozumiejąc wartość wycnowawczą 
robót ręcznych — wiele im miejsca w 
swym programie poświęca. Roboty ręczne 
są jednak dostępne dla dziecka nie tylko w 
szkole ale w znacznej mierze w domiu. 
Często przecież się zdarza, że dom musi 
dziecku zastąpić szkołę. W domu więc mi- 
si mieć ono przede wszystkim sposobność 
zapoznania się z robotami ręcznymi, Robo- 
ty są bardzo różnorodne. Obejmują pracę z 


NARODZINY W ZOO. 


Okazały hipopotam w Zoo w Kopenhadze wraz z nowonarodzonym potomkiem. 


rozproszy sztuczne mgły i zasłony dymne. 


Znany ze swych wynalazków w dzie- 
dzinie telewizji inżynier angielski, Baird, 
skonstruował aparat, który umożliwia wi- 
dzenie we mgle. , 


Inżynier Baird przeprowadził próby ze 
swym aparatem i stwierdza, że, lecąc na 
bombowcu wśród gęstej mgły, dzięki za- 
stosowaniu swego wynalazku, widział do- 
kładnie przedmioty, oddalone © 150 km. 
Wynalazek Bairda opiera się na udostęp- 
nieniu dla oka promieni infraczerwonych, 
których długość jest znacznie większa od 
promieni zwykłych, wskutek czego, zdoła 
ją one łatwiej pokonać przeszkody, spowo 
dowane przez mgłę lub sztuczne zasłony 
dymne. 

Aparat konstrukcji Bairda przekształ- 
ca w komórce fotoelektrycznej promienie 
infaczerwone w prąd elektryczny, który w 
tak zwanej lampie Braunsa ulega zwięk- 


szeniu, skutkiem czego obraz, rzucony 
przez promienie infraczerwone na umie- 
szczoną w tylnej ścianie aparatu matową 
szybę, staje się widoczny, Baird pracował 
nad swym wynalazkiem 10 lat, pokonując 
szeregu trudności odo których trzeba zali 
czyć najczęściej spotykane odchylenia w 
stopniu przenikliwości promieni infraczer- 
wonych. 

Wynalazek Bairda posiada doniosłe 
znaczenie dla lotnictwa i żeglugi morskiej. 
Oba te środki komunikacji dotychczas za- 
wodziły prawie zupełnie w czasie gęstej 
mgły, co było przyczyną częstych i nie- 
zwykle ciężkich katastrof. Poza tym jed- 
nak wynalazek angielskiego inżyniera 
przekreśla dotychczasowe metody osłony 
przeciwlotniczej w postaci sztucznej mgły 
i innych zasłon dymnych. 
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klejanki, wyszywanie, haftowanie itp. 

Wszystkie roboty ręczne wywierają 
duży wpływ na rozwój fizyczny, psychicz= 
ny i na wyrobienie uczuć społecznych 
dziecka. 

Każda z robót ćwiczy mięśnie, kształci 
wszystkie. zmysły, wprowadza w świat 
tecñniki, zaspokaja ¿potrzebę ruchu, uczy 
przystosowywać wysiłek fizycz. do oporu ma 
teriału. Wskutek tego dziecko staje się 
czynne, ruchliwsze, twórcze. 

Jeszcze większy wpływ wywierają TO- 
boty ręczne na rozwój psychiczny dziecka. 
Kształcą one w dziecku fantazję, pomysło- 
wość, inicjatywę, wytrwałość, ksziałcą po- 
czucie piękna barw i kształtów, pogłębiają 
kulturę artystyczną, rozwijają krytycyzm, 
dając dziecku wiele cennych i pożytecz- 
nych wiadomości — uczą je jednocześnie 
początków naukowego myślenia. O ile zaś 
dziecko ma możność samodzielnego dzia- 
łania, wtedy ta robota ręczna rozwija W 
nim wolę, dziecko bowiem starając się wy- 
konać swą pracę, myśli, tworzy, pokonuje 
trudności aż wreszcie dochodzi do jej toz- 
wiązania. Dziecko jest wtedy czynne i 
twórcze. Aby jednąk praca dziecka była 
doprowadzona do końca i dała dodatnie 
wyniki, musi być ono pracą swą zaintere- 
sowane. — Dziecko przejęte swą robotą 
przeżywa nieraz wiele przyjemnych uczuć, 
Toteż gdy zainteresowania brak, trudno z 
tej pracy wydobyć jakieś wartości wycho- 
wawcze. 

Na tym jeszcze nie kończy się wpływ 
oddziaływania robót ręcznyca na dziecko. 
W zakresie wychowania społecznego zaj- 
mują one ważną rolę. Już praca w towarzy 
stwie rówieśników daje dziecku okazję do 
nabywania i ćwiczenia onót społecznych, 
jak uprzejmości, karności, czynnej pomocy 
drugim, a przede wszystkim rzetelności, 
uczciwości, wyrabiając w sobie szacunek 
do pracy fizycznej i zaufanie we własne 
siły. Wspólna zaś praca przygotowuje 
wcześnie dziecko do pracy dla jednako- 
wych celów. Dzieci zajęte robotą ręczną 
przeżywają wspólne radości i smutki mają 
poczucie pewnej łączności, solidaryzują się 
i wierzą w wartość wspólnych wysiłków. 

Dajmy więc dziecku robotę do ręki, kie- 
rujmy jej wykonaniem, by dziecko żywo 
nią zainteresowane jak najlepiej ją wyko» 
nało, a wtedy wykształcimy dziedwo na 
człowieka czynu, który będzie wydajnie 
pracował nie tylko dia siebie, ale i dla in- 
nych. 


PODSŁUCHANE 


W SALONIE. 
— Pani ma cudowne zęby 
— Podobają się panu? 
— Bardzo! Tylko szkoda, ż ich jest 
tak mało! 


U DENTYSTY. 
— Panie doktorze, ile kosztują u pana 
nowe zęby? 
— Około czterystu złotych, ale będzie 
pan mógł doskonale gryźć. 
— Ale, nie będę już miał za co gryźć. 


RoC 


rowa potwierdza moją teorię... 
Zamrugał przyjacielsko. 
oczy. 
acqueline skłoniła głowę. 


w idealiźmie... Pozwolę sobie powiedzieć, że pani dokto- 


Musiał mieć kiedyś piękne 


— To jest tak wielki komplement, że większego być 


— Le y to 


o tym... 


— Nadzwyczajnego?.. 


— Nie rozumiem... Towarzystwo przysłało. pani czek? 
Skinęła głową i zapytała: 


co nadzwyczajnego? 
Nie, to mnie dziwi, że ja nic 


— Henryk wcale się nie dziwił. Jeździł sam w tej 


Jacqueline 
i miło 


III! 
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jęcia, jak on pracuje. Śpieszy na każde wezwanie, nie 
ma po prostu chwili wytchnienia... 

— Zawód lekarski był dla niego zawsze czymś wię- 
cej niż zawodem bo powołaniem... Pamiętam, pierwszy 
raz zobaczyłem go na sali wykładowej w Edynburgu. Był 
wtedy jeszcze bardzo młody. Miał poważną twarz i my- 
ślące oczy. Powiedziałem sobie, że to przyszła sława... 
Takie oczy nie kłamią. 

Jacqueline nie zdawała sobie sprawy, z jakim przeję- 
ciem słucha pochwał sir Alistaira i naturalnie nie domy- 
ślała się, co on czyta w jej rozpromienionej twarzy: 

Miał chłopak szczęście. Ta kobieta go uwielbia i jest 
dumna z jego sławy. Co za śliczne niebieskie Oczy... 

Głośno rzękł: 

— Wie pani, małżeństwo państwa było dla nas, przy- 
jaciół Duana, szaloną niespodzianką. Posądzaliśmy go, że 
nie będzie miał czasu zakochać się. 

Doktarowa śmiała się wesoło, zupełnie jakby zapo- 
mniała, że ich małżeństwo było suchą umową bez cienia 
romaniyczności... Może i zapomniała... Może pozwoliła 
sobie na chwilę złudzenia... Zresztą sama nie wiedziała... 
Odpowiedziała zdyszanym głosem: 

—— Tak.. Henryk jest... nieobliczalny. 

— Ja co prawda miałem zawsze przeświadczenie, że 
jego niewrażliwość na strzały Kupida ma swe źródło 


nie może. 
że sir 


którego 


przyjaciele, zwłaszcza, 
doktora Milsoma, 


Gawędzili, jak starzy 
Alistair zaczął wspominać 
w swoim czasie znał i cenił wysoko za zasługi położone 
dla nauki. 

— W takim razie musi pan wiedzieć o ostatnim od- 
kryciu ojca? — zapytała z tkliwą nutą w głosie. 

— Tak. Zaraz... Mówi pani o nowym sposobie lecze- 
nia gruźlicy... 

— O, nie. Tamto było przedtem... Mówię o środku 
na epilepsję... 

Sir Alistair zmarszczył czoło. 

— Na epilepsję? — powtórzył. — Nie... Nie przypo- 
minam sobie... To dziwne... 

— Ojciec nie zdążył dokończyć... Ja z Duanem zro- 
biliśmy to. Było jeszcze trochę szczegółów do opracowa- 
ńia. 

— A, więc to jeszcze nie ogłoszone. 

— O, już. Towarzystwo Farmaceutyczne przeprowa- 
dza próby. 

— Co! — wykrzyknął zdumiony. 

— Tak, nawet w uznaniu geniuszu ojca przysłali mi 
czek na znaczną kwotę — chwaliła się uszczęśliwiona. 
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sprawie. Od niego wiem, że Towarzystwo postanowił) 
w ten sposób dać wyraz uznaniu dla odkrycia ojca. 

Mądry instynkt zrodzony z przyjaźni dla Duana, ka- 
zał starszemu panu zamilknąć. Nie rozumiał, co ta misty- 
fikacja miała znaczyć, ale że Duan był w nią wplątany, 
należało zachować ostrożność, przynajmniej de <zasu 
wyświetlenia zagadki. 

Rozstali się niebawem, więcej o tym nie mówiąc» 
Jacqueline wyszła z kawiarni i wsiadła do autobusu. By- 
ła pod ciepłym wrażeniem spotkania z sir Alistairem 
Kay'em i wspomnień o ojcu. 

— Holland Park — kolej podziemna — powiedziała, 
gdy przyszedł konduktor. 

— Proszę pani, my tam nie jedziemy. Najbliższa sta= 
cja Langley Avenue. Tam pani chce jechać? 

Jacqueline drgnęła. 

— Ach, tak... tak... To tam wysiądę — odpowiedzia= 
ła ku zdziwieniu konduktora, podczas gdy pasażerowie 
zrobili wielkie oczy. 

Przyczyna nieporozumienia była prosta. Langley Ave- 
nue był to dawny jej adres. Mieszkała z ojcem w Langley 

: : : : i 
Avenue. Ta omyłka zaraz po rozmowie z sir Alistairem: 
Coś niesamowitego! Ale co Duan zrobił z ich domem? 
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